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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego“, 
liczba 6 i 7. ] 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 13 zł. — półrocznie 
P zł. — kwartalnie 4 zł, 50 et. — miesięcznie 1 zł. 


50 ct.. za przesyłkę do domn dowłaca się 20 centów 


miesięcznie. > 
Z przesyłka pocztowa W pań 


miesięcznie 2 zł. 


T przesyłką pocztową za granicę do całych Niwniec roczniw 
TSA R ET 50 sr. gr. — do 


50 marek — kwartalnie 12 marek 


Praneji, Angli, Włoch i Szwajesrjł rosznia $9 
franków -— kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Meiefoa Redakcji 171. 
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„BLUSZCZ 


* (dla prenumeratorów „Dz. Pol“) 


n : g sł. 23240 et. 
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Wą i a,  kwartalnip sł 150 ct 
M LAIKI miesięcznie . . sł — 50 st. 
Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszciw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cerie. 


Polacy na Szląsku. 


Lwów 27. kwietnia. 


Naszą reprezentącja parlamentarna we Wie- | 


dniu jest niezwykle lojalną wobec tych wszy- 
stkich, wobec których jeno przyjęła jakiekolwiek 
obowiązki. Wstąpiwszy w koalicję, Koło polskie 
szanuje jej przykazania, nietylko te, które posta- 
wiono zgodnie za porozumieniem wszystkich in- 
teresowanych, ale zdaje się także mieć szalony 
respekt przed temi postulatami, które jako za- 
danie koalicji chce uważać zjednoczona lewica 
niemiecko-liberalna. Usrzymanie politycznego sta- 
nu posiadania jest jedną z tych zasad, której 
właściwie nigdzie i nigdy nie ogłoszono, nie 
mniej jednak zjednoczona lewica tą właśnie A 
sadę wysuwa na czoło koalicji n tej prostej chy- 
ba przyczyny, że ona najlepiej odpowiada jej in- 
teresom i chroni ją, nie przeciw jakimkolwiek 
zamachom, bo otych nikt na razie nie myśli, ale 
przeciw zadośćuczynieniu najsłuszniejszym i naj- 
sprawiedliwszym żądaniom ludności niemieckiej. 

Uznajemy, że koalicja jest pewnego rodzaju 
zawieszeniem broni, że nie godzi się zatem poru- 
szać, w łonie tej koalicji, wielkich a drażliwych 
kwestyj politycznych, narodowych i społecznych, 
ale czy z tego wynika, że już nie wolno poru- 
szyć żadnej sprawy, będącej żywotną dla tej lub 
owej narodowości, li dlatego, że to Niemcom mo- 
głoby być nieprzyjemnem, czy dlatego samego 
nie można już mówić o zadośćuezynieniu najpry- 
mitywniejszym potrzebom, na przykład ludności 
polskiej na Szłąska, bo Niemcom się wydaje, żo 
ich stan posiadania byłby naruszony? Prawieby 
się zdawać mogło, że Koło polskie się tą obawą 
zaraziło, i że z podziwu godną, ale wcale nio 
chwalebną, skrupulatnością chce się liczyć z tą 
nieuzasadnioną i nieusprawiedliwioną drażliwo- 
ścią Niemców ze zjednoczonej lewicy. 

W Kole połskiem poruszono sprawę łudno- 
ści polskiej na Szląsku. Uczyniono to więc prze- 
dewszystkiem niejako intra muros, nieśmiało, 
jakby na próbę. Od tej akademicznej dyskusji 
do pozytywnej działalności naszej reprezentacji 

arlamentarnej droga jeszcze bardzo daleka, tak 
dźbksy że nie raz jeszcze na niej staniemy, wy- 
poczniemy dla nabrania świeżych sił, jeżeli się 
wogóle zdecydujemy na drodze tej pozostać i zmie- 
rzać do celu. A przecież juz teu pierwszy, nie- 
śmiały krok wywołał głośny protest ze strony 
naszych „najserdeczniejszych* sprzymierzeńców. 
Przedewszystkiem odezwała się prasa niemiecka 
i zagrała pobudkę na nutę, że akcja, podjęta 
przez Koło polskie, wywołała na całym Szląsku 
rozgoryczenie. Ale na tem nie koniec. Nasi 
Niemcy skromnością się nie odznaczają i nie za- 
dowolili się bynajmniej protestem prasowym, a 
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WARSZAWA. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
z roku 1794. 
Napisał 
FR. RAWITA. 


(Ciąg dalszy.) 


Umiarkowanie w stosunkach wewnętrznych 
terabardziej wydawało się Naczelnikowi konie- 
czaem, że pozycja jego, jako wodza zbrojnego 
ruchu, pomimo wszystko, nie wydawała się ani 
ustaloną, ani pewną. Na przeciwnym brzegu 
Wisły miał przed sobą armję mnoyjacielską, 
zajmującą stanowisko obserwacyjne; dość słabą, 
ażeby go atąkować, lecz dość silną, ażeby kroki 
jego w szachu trzymać i ogromny szmat kraju 
teroryzować. Armja ta nie byłaby dla niego po- 
strachem, gdyby wiedział, jak rzeczy stoją w innych 
dzielnicach Polski. Na tym punkcie brakło mu 
zupełnie wiadomości, gdy j kose komunikację 
przecięli i w ten sposób zlo alizowali działalność 
wojskową Kościuszki na mogli eea sP | 
mi. Tu obsaczyli „YA Grochowskiego. 


la, chociaż miał pod t ji nie mógł 
Wobec takiej niepewnej pony RS 


ię decydować na kroki stanowcze, 
dziej gwałtowne — musiał temporyzować, tago- 
dzić wszystko. 

Kapostas wyjechał wprawdzie od niego % 
tem, że Warszawa broń podniesie przeciwko Mo- 
skwie, ale czy obietnicy dotrzymał? Nie miał 0 
tem najmniejszego pojęcia. 


Plac Marjacki 


stwie austrjackiem, recznie 
. p s z 8 
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wprawili natychmiast w rach cały aparat parla- 
mentarny. Posłowie niemieccy ze Szląska odbyli 
naradę i ogłosili manifest, który dzisiaj ogłosili- 
śmy w telegraficznem streszczeniu. Nie z respe- 
ktu dla Niemeów, ale z powodu doniosłości spra- 
wy, przyznajemy, że dokument to niezwykle wa- 
żny, przedewszystkiem dla nas. A więc — we- 
dług przekonania posłów niemieckich — istnie- 
jące ustawy i urządzenia wystarczają dla zaspo- 
kojenia kulturnych potrzeb całej szląskiej ludno- 
ści bez różnicy narodowości! Tylko tyle! To 
jest ich przekonanie głębokie i prawdziwe! Nie 
chcemy się oburzać, nie chcemy się unosić, bo 
my teraz w koalicji, ale trzeba doprawdy wiele 
albo zaślepienia, albo złej wiary, aby się na tego 
rodzaju zdobyć — gwałt. Narodowości słowiań- 
skie na Szląsku chcą pielęgnowania kultury wła- 
snej, rodzimej, a nie obcej, narzuconej — czy 
Niemcy tego nie mogą i nie chcą zrozumieć? 
W dzisiejszych warunkach owe narodowości za- 
spokojenia swoich potrzeb kulturnych nie znaj- 
dują i dlatego domagają się równouprawnienia. 
Kłamstwem zaś i fałszem jest twierdzenie posłów 
| niemieckich, że ludność polska na Śzląsku nie 
| jest identyczna ze stronnictwem narodowo pol- 
| skiem. Dwojakiego rodzaju Polaków na Szląsku 
| nie ma, a stronnictwo narodowo-połskie na Szlą- 
| sku jest krwią z krwi ludu polskiego. Tego fa- 
| ktu nie usunie ze świata żadna gofisterja, a je- 
| żeli to stronnictwo domaga się urzeczywistnienia 
| pewnych praw, to czyni to jedynie dla zadość- 
| 


m 


uczynienia kulturnym potrzebom całej i jednoli- 
tej ludności polskiej. Czy ono cel swój osiągnie? 
Wierzymy, że usiłowania te można przedstawić 
jako zagrażające „sferze posiadania narodowości 
niemieckiej na Szłąskuiże je dlatego w każdym 
wypadku Z całą stanowczością i przy pomocy 
całego stronnictwa niemiecko-liberainego należy 
odeprzeć i zwalczyć”, ale wierzymy także, że 
Koło polskie może się przecież opamięta i zroza- 
mie, że Polacy inne mają wyobrażenie e swoich 
potrzebach kulturnych i że konieczną jest rze- 
czą, byśmy o tych zadaniach myślełi my sami, 
a nie pozwolili o nich Pamiętać li obcym. 


* 

Opawskij Tydennik zajmuje się w ostatnim 
numerze sprawą szłąską; pismo to ubolewa, że 
rozwiązanie tej sprawy ma w tej chwili nastą- 
pić, gdyż chwilą ta niekorzystną jest dla ży- 
wioła czeskiego na Szląsku. Niepodobna się dzi 
wić Polakom, że przedewszystkiem myśleć będą 
o swych ziomkach — ale do kogo zwrócić się 
mają szląscy Czesi? — zapytuje to pismo. Sta- 
nowisko czeskich deputowanych w radzie pań- 
stwa jest izolowane — wpływ ich w obec bez- 
względnej opozycji jest wprost żaden, ponadto 
zaś zachowaniem swem narazili się Młodoczesi 
wszystkim stronnictwom, a specjalnie Polakom. 
Rozwiązanie więc kwestji szląskiej w chwili ebe- 
cnej dokonałoby się niewątpliwie na koszt ele- 
mentu czeskiego. „Tak daleko jednak — sądzi 
pismo czeskie — rzeczy jeszcze nie zaszły. 
Wprawdzie Niemcy unikać będą wszelkiego 
konfliktu z Polakami, ale, znając sejm czeski, 
jesteśmy pewni, że Niemcy oprą się całą siłą 
przeprowadzeniu równouprawnienia w Okręgu 
Cieszyńskim — bo to byłoby dla nich i ich aspi- 
racyj smiertelnym ciosem. Dlatego jesteśmy prze- 
konani, że wywalczenie praw dla Polaków na 
Szląsku jest tylko wówczas możliwem, jeżeli Po- 
lacy i Czesi pójdą ręka w rękę. Dla rozwiąza- 
nia stanowczo doniosłej tej sprawy potrzeba tedy 
porozumienia się obu reprezentacyj w radzie 
państwa, a ponieważ odkładać tego nie można, 
„życzymy w interesie naszego narodu, ażeby 
młodoczescy połowie w najkrótszym czasie za- 
rzucili swą dotychczasową taktykę, która ich 
odesabnia i wzmacnia pozycję Niemców — ży- 
czymy, aby poszli za najnowszą radą Narodnich 
Lislów i starali się zbliżyć do Polaków w prze- 
świadczeniu, że szląska sprawa jest dla istnienia 
koalicji niebezpieczną.“ Głos to rozsądny — czy 


jednak trafi do przekonania posłów młodocze- 
: skich, to przyszłość okaże. 
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Wobec takiej niepewności p 

wiedział, co począć. Ze wzgórza, na którem 
stały namioty sztabu, widać było ledwie nie co 
dnia dalekie dymy, które kładły się po nizinie 
wiślanej, wieszały się po szczytach lasów, świad- 
cząc o dzikiej zemście Moskwy. Już był zdecy- 
dowany sam przez Wisłę się przeprawić i na 
Moskwę uderzyć, ażeby sobie dałszą drogę do 
Warszawy otworzyć. Teraz ruszyć się nie mógł, 
bo mu nad karkiem siedziało dziesięć tysięcy 
Moskali. 

W takiej sytuacji czuł się pognębionym mo- 
ralnie, zmartwionym, chociaż nigdy i nikomu nie 
dał po sobie tego poznać, ażeby innym ducha nie 
odbierać. Widział, że każdy krok jego, skiero- 
wany ku pożytkowi narodu, źle był wytłuma- 
czony, że z tego, co miało zbawić naród, wrogo- 
wie ukuli broń ostrą. 

Gdy tak wątpliwości i smutek miotały du- 
szą Naczelnika, nastąpiła chwila zwrotna, za 
którą ukazało się długo przez cały naród ocze- 
kiwane — słońce nadziei. 

Łobos, wysłany do jenerała Grochowskiego 
na zwiady, po długich tarapatach dotarł nare- 
szcie do niego i z pomyślnemi wiadomościami 
wracał. Wracał, jak zwykle, ścieżkami i mano- 
wcami, ażeby się nie natknąć na jaki oddział 
moskiewski, który czasem przez Wisłę przepra- 
wiał się na tę stronę na przeszpiegi i wędrował 
lasami bezpiecznie. 1 

Wracał tedy Ło ie i È 
nemi wiadoni ioina a" A TAFA 
pół milki, było do obozu Naczelnika. Szedł we- 
goło, pogwizdując, a działo się to pod wieczór, 
kiedy szary zmrok zapadać począł. 

Runo ulewny deszcz wypadł, tak, że wszę- 
dzie jeszcze po drogach stały kałuże błota, wiel- 


Lwowie Sobota dnia 28. K 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godz 
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Odznaki dla burmistrzów większych miast. 


Rady miejskie większych miast w Austrji, 
a w naszym kraju rada miasta Lwowa, uchwa- 


! 
| 
f 


wietnia 1894, 


inie 8 rano. 


Przedpiatę | ogłoszenia przyjmulą we Lwowie 
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i J. Danneberg ; w Berlinie, 
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Karoly et Lichmann ; 

du Hour, 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 1O centów od jednego 

wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesjania o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koin- 

mikaty po kronice za jeden wiersz BO ct 

Prywatne korespondencje Ł% i nekrologia Zuet, od wiersza. 
robne ocioszenia J '/, centa od wyrtzu. 

i sklepy 

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wlerszz. 
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jedynie i wyłącznie : 
Administracji „Dziennika Polskiego", 
Marjacki 1. 6 i 7 w doma pana Ktselki. 
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do cara, żądając instrukcyj co do dalszego po | 

stępowania. Čar miał rozkazać, aby sprawie | 

nie nadawano żadnej wagi, ani znaczenia. 
Aresztowanych w ogóle ma być 160 osób, 


liły honorowe odznaki dla swych burmistrzów, ! prawie wyłącznie studentów i młodych kobiet. 


które nosić mają podczas uroczystości. | 
Wydział krajowy zastanawiał się świeżo nad 


| 


tem, że zdarzają się często wypadki, w których * 


burmistrz zmuszony jest występować z urzędu 
publicznie, jak np. przy pożarach, zgromadzeniach 
i w innych wypadkach wykonywana policji miej- 
seowej. - 

Wydział krajowy przyszedł do przekonania, 
że w podobnych wypadkach koniecznem jest, 


~ 


| 


! uniwersytecie panuje widoczny rozstrój, a po- 
mimo, iż teraz jest pora egzaminów, profesoro- 
wie nie cheą egzaminować zgłaszających się 
uczniów, wyznaczając im, jakby umyślnie, pó- 
źniejsze termina. 

Aresztowani mają być trzymani w więzieniu 
do końca maja, w warunkach najostrzejszych, 
jako pospolici zbrodniarze, a to dla uniknięcia 
nowych demenstracyj w rocznice majowe, zale- 


aby każdy wiedział, że osoba, która przemawia i | conych bezimiennemi proklamacjami z Genewy, 


zarządzenia wydaje, jest burmistrzem, któremu 
się uszanowanie i posłuch nałeży i ażeby nikt 
nie zasłaniał się wymówką, — w większych 
miastach często dość prawdopodobną — że nie 
wiedział, kto zarządzenia wydaje. | | 

W tej sprawie uchwalił Wydział krajowy 
wystosować okólnik do 30 wi ch miast w 
kraju, w których obowiązuje ustawa gminna z r. 
1889. W okólniku tym poruszoną zostanie kwe- 
stja odznak. 

Wydział krajowy podnosi w swym okól- 
niku, że w krajach zachodniej Europy już da- 
wno obmyślano odznakę, po której każdy poznać 
może, że osoba, która występuje, jest naczelni- 
kiem gminy, spełniającym funkcje urzędowe i że 
każde sprzeciwienie się jego zarządzeniom bę: 
dzie surowo karane. Tą odznaką jest szarfa. 
W Austrji uchwaliły rady miejskie większych 
miast odznaki dla swych burmistrzów (złoty 
łańcuch), które to jednak odznaki przeznaczone 
są jedynie do wystąpień uroczystych, a nie przy 
wykonywaniu policji miejscowej, Wydział krajo- 
wy uchwalił tedy poruszyć myśl, czy nie byłoby 
wskazanem, ażeby rady miejskie 30 większych 
miast, podlegających ustawie gminnej Z T. 1889, 
uchwaliły dla swych burmistrzów, względnie dla 
zastępców burmistrzów w razie urzędowania, mo- 
żliwie jednolite odznaki, 

Czyli poruszona myśl ma wejść w wykona 
nie, pozostawił Wydział krajowy to w zupeł- 
ności ocenieniu imagistrątów i rad miejskich. 

Odpis okólniku powyższego uchwalił Wydział 
krajowy zakomunikowąć także magistratom miast 
Lwowa i Krakewa. 
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Zaburzenia w Warszawi2. 


Z poważnege źródła otrzymuje Czas na- 
stępująco szczegóły o świeżych, a smutnych 
zajściach w Warszawie. Podajemy je z ko- 
niecznem w takich rzeczach zastrzeżeniem : 

„Cheąc tu obchodzić rocznicę Kościuszko- 
wskiego powstania, zażądano od kleru archika- 
tedralnego mszy św. za duszę Jana, innego nie 
podając tłómączenia ani komentarza. Ksiądz 
żądaną mszę św. odprawił, odmawiając wszelako 
rzęsistego oświetlenia katedry, O godzinie 10. 
znalazło się w kościele około 250 osób, prze- 
ważnie studentów, oraz grono kobiet. Wszystko 
odbyło się spokojnie i przyzwoicie w murach 
przybytku Bożego. Uczestnicy nabożeństwa ro- 
zeszli się po kolei, ażeby się znów skupić na 
Rynku Starego miasta, celem zgotowania owacji 
prawnuczce Kilińskiego, zamieszkującej ową 
dzielnicę. Tam, ureądziwszy korowód, młodzież 
zaczęła śpiewać pieśni, a policja natychmiast 
przystąpiła do aresztowania. Ci, którzy na ra- 
zie się wymknęli, następnej nocy qochwytani 
zostali, 

Wskutek tego nieszezęsnego zajścia Apuch- 
tin chce koniecznie zamknąć uniwersytet, jako 
„gniazdo agitacji", Inue prądy rządowe są temu 
oporne, i podobno chcą tylko zabronić studen- 
tom rosyjskiego pochodzenia przystępu do war- 
Bzawskiej wszechnicy, twierdząc, iż oni to, 
cheąe sobie zjednać kolegów swo- 
ich Polaków. zarażają się patrjo- 
tyzmem polskimi rozdmuchują żary 


narodo wych zapałów. Wysłano depeszę 


kie, szerokie, że nieraz polem trzeba je było 
obchodzić, W powietrzu było świeżo, afeto 
Szedł chłop i przyśpiewywał, aby mu się raźniej 
nogi ruszały : 
Danaż moja, dana, dana, 
Ziemio nasza malowana... 
Śpiewając, nad kraj olbrzymiej bajury za- 
szedł. 
— O, psia kość! — zawołał i począł się 
rozglądać, jakby ją obejść. 


W tem słyszy wyraźnie: roch, roch, roch... 
Splunął chłop. 
—- Tfa! — powiada. — Byle tylko jaka ka- 


łuża, a wnet się świnia znajdzie, położy się 
tam — i już jej dobrze ! 

winie, posłyszawszy, że się jakaś ludzka 
istota zbliża, zaczęła rochkać coraz żałośniej — 
jakby coś opowiadała, skarżyła się... 

Wpatrzył się Łobos w sam środek onej ka- 
łuży — i oniemiał. Stanął zdziwiony i głośno 
żegnać się począł : 

= imię ojea i syna i ducha świętego... 
A to co za komedja! 

Świnia tymczasem żałośnie rochkała. 

Począł znowu Łobos przypatrywać się — 
i oczom własnym nie wierzy: głos Świński, 
a nogi — ludzkie... Tak jest, nogi... aźnie... 
sterczą do góry... Tak wszystko "7i yaa jakby 
jakaś potwora, łeb unurzywszy w błocie, odzy- 
wała się świńskim głosem, a w górze nogami 
przebierała. e 

-— Jużci to jakąś nieczysta siła! — zawy- 
rokował Łobos. I chłop, co się ani Śmierci, ani 
Moskali nie bał, uczuł, że mu mrowie przechodzi 
po za plecy, a czapisko do góry się podnosi. 
| Tymczasem ona petwora w błocie ruszać 
się poczyna. 


| także materjały opałowe i 


I 
| w Węgrzech o 3,558.523 zł., 
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rozrzuconemi w fabrykach, warsztatach, biurach 
itd. Odtąd, niestety! aresztowania nie ustają. 
Wśród uwięzionych wielu znajduje się żydów i 
Rosjan, lecz niemało i Polaków. Między innymi 
wymieniają pannę Grabkowską, która już po raz 
trzeci do więzienia się dostaje; daiej młodego 
Szymanowskiego itd. Duchowieństwo wyszło, dzię- 
ki Bogu, z tej sprawy obronną ręką, doznawszy 
jednak całkiem niewinnie niemało kłopotów i 
przykrości. 

. Hurko miał proponować na następcę po so- 
bie hr. Szuwałowa, z którym się widział w Ber 
linie, ale dotąd nie pewnego nie słychać.* 


Statystyka podatku konsimcjjnego. 


Departament rachunkowy ministerstwa skar- 
bu ogłasza statystyczne wyniki dochodów z po- 
daktu konsumcy nego za rok 1892. Podatkowi 
temu podiega, jak wiadomo: wino, piwo, wódka, 
mięso, cukier, nafta, a w miastach zamkniętych 
pasza. 

W porównaniu z rokiem 1891 wzrosły do- 
chody z tego tytułu: w Austrji o 1,720.179 zł., 
w Bośnji o zł. 


| 614.38. 
| Wódka przyniosła w r. 1892 o 1,358.000 


zł. więcej dochodu, piwo 2,781.342, podczas gdy 
inne artykuły wykazują tylko nieznaczne zwię- 
kszenie konsumeji. I tak podatek od zwiększe- 
nego zapotrzebowania mięsa wzrósł o 114.939 
zł, od cukru o 89.200 zł. Dochody administra- 
cyjne przyniosły większy deficyt, który po czę- 
sei sparaliżował wpływ dochodów. 

Ogółem wynosił dochód z podatku za arty- 
kuły spożywcze: w  Austrji: w 1891 roku 
114,504.000 zł., w 1892 r. 113,000.000; w We- 
grzech: w 1891 roku 102,275 000 zł. w 1892 
r. 164,336.000. 

Ze względu na to, iż podatek od artykułów 
spożywczych wykazuje wielkość konsumcji i siłę 
podatkową kraju, podajemy jeszcze kilka dat, 
odnoszących się do Galicji tw cyfrach okrągłych): 
w 1891 r. 18,090.592 zł, w 1892 r. 17,047.175 
zł., czyli mniej o 1,043.417 zł. 

(Dochody w Krakowie: w 1891 r. 310.736 
zł, w 1892 r. 328.780 zł.) 

W roku 1892 wyprodukowano w Galicji pi- 
wa 1,527.415 hl., z tego w Krakowie 89.300, we 
Lwowie 258.055 hl. 

Na czele produkcji galicyjskiej stoi browar 
okocimski 90.500 hl, w Krakowie produkują 2 
największe browary razem 40.650 hl. Browar 


browar mieszczański w Pilznie 463.000, akcyjny 
218.000 hl. Browarów produkujących nad 10.000 
hr. rocznie, jest w Galicji 17. h 

Na najbaczniejszą uwagę ze strony krajo: 
wych przemysłowców zasługują cyfry produkcji 
i konsumcji cukru w Galicji, które wykazują 
nieproporejonalnie małą produkcję krajową w ta- 
brykach w Sędziszowie i Tłumaczu, 00 za sobą 
pociąga olbrzymi import cukru do Galicji z Czech 
i Szląska. Cukier jest obecnie koniecznym arty- 
kułem spożywczym, który bezwarunkowo w kraju 
wyrabiać należy. 
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Drehera w Schwechat produkuje 582.000 hl., | 


"Frucicie] ka. 


Pod napisem Pergiftungen pomieszcza M. p» 
resse zajmujący fejleton Lindaua, z którego 
wyjmujemy następujące szczegóły : 

Małej Belgji przypadł niezbyt miły zaszczyt 
dostarczania kryminalistyce najsensacyjniejszych 
materjałów Obecnie znowu mamy do czynienia 
z podobnym wypadkiem: z tajemniczą sprawą 
Joniaux. 

Jak wiadomo, została dama tego nazwiska 
uwięzioną pod zarzutem zgładzenia ze światu 
kilku osób za pomocą trucizny. 


Ofiary pozostawały w bliskich z nią stosun- 
kach pokrewieństwa, a celem zbrodni było za: 
garnięcie majątku zgładzonych. 

Dotąd jednak dowodów na to nie ma. Nie 
jest wykluczoną możliwość, iż rzekoma truciciel - 
ka, jest sama tylko ofiarą piekielnego zbiegu 
okoliczności. W każdym jednak razie znalazły 
się poszlaki tak silne, iż władza musiała arc 
sztować panią Joniaux. 

Oto, jak się miała sprawa. 

Z okazałego domu w arystokratycznej dziel- 
nicy antwerpskiej, przy ulicy „des Nerviens* nr. 
38, wyniesiono w ostatniel trzech latach trzy 
trupy. Zmarli pozostawali w pokrewieństwie 
z włascicielem owego domu, inżynierem St. Joniaux, 
kawalerem orderu Leopolda i innych, jako też 
jego małżonki Marji Teresy z domu Ablay 1-mo 
voto Faber. 

Ńmierć porwała każdego z trzech ich kre- 
wnych nagie. Naprzód zginęła panna Ablay, 
młodsza siostra pani Joniaux, dnia 24. lutego 
1893; potem przyszła kolej na p. Jakóba ran 
den Kerchove, wuja p. Henryka Joniaux, zmar- 
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łego w dniu 17. marca 1893; wreszcie przyłaą- - 


czył się do wyżej wymienionych p. Alfred Ablay, 
brat pani Joniaux dnia 6. marca 1894. 

Rzecz szczególna, że trzy te wypadki śmierci 
rozdzielone są z całą niemal dokładnością, od- 
stępami jednorocznemi. 

Nieboszczyk Kerchove, był bardzo bogaty i 


pp. Joniaux, acz nie znali osnowy testamentu, 


mogli być jednak pewni. że pozostawi im zna- 
czny spadok. 

„ Co się tyczy rodzeństwa pani Joniaux, to 
ani Leonja, ani Ablay nie mieli wprawdzie oso- 
bistego majątku, byli jednak przez swą siostrę, 
pana Joniaux. ubezpieczeni na niezwykle wyso- 

ie stosunkowo sumy — mianowicie Leonja na 
10, Alfred zaś na 100 tysięcy franków. Jako 
uwagi godny szczegół podnieść należy, iż Leonja 
Ablay ubezpieczyła się w dwóch towarzystwach, 
w jednem z końcem grudnia 1391, a więc na 
dwa miesiące przed śmiercią, w drugiem zaś na 
sumę 40.000 fr. wystawioną na panią Joniaux 
na dwa dni przed śmiercią. 

Rzecz szczególna również, iż wszystkie owe 
trzy osoby zmarły nie u siebie, lecz podczas od- 
widzin w domu państwa Joniaux. Ubezpieczone 
przez nich sumy, przypadły w udziale pani Jo- 
niaux. Z 70.000 fr., wypłaeonych za zmarłą Le- 
onję, poszło 30.060 na pokrycie starego długu 
familijnego, 46.000 zaś na posag dla córki pani 
Joniaux z pierwszego małżeństwa. 

Sumy 100.000 fr , zapadłej pe śmierci Alfre- 
da Ablay, nie chciało wypłacić "Towarzystwo 
asekuracyjne „Gresham“ i podejrzenie, padnie- 


t 


mone przez nie, zawiodło panią Joniaux do każni. 


Podejrzenie to wcale nie jest dziwnem, dziwić 
się raczej można, iż nie powzięto je w chwili, 
gdy zgoła niezamożny i bardzo zadłużony Alfred 
Ablay ubezpieczał się na tak wysoką sumę. 
Zmarł też nieboszczyk zbyt prędko. „Gresham* 
miało więc zupełną słuszność, domagając się ob- 
dukeji zwłok i chemicznego zbadania. Wniosek 
ów doprowadził do tego, iż nietylko zwłoki A|- 
freda, lecz także Leonji i Kerchowego kazano 
zbadać. Dostawszy zaś sprawę raz w ręce, sąd 
już jej nie wypuścił. 

Kryminalista zabierając się do pracy, bada 
przedewszystkiem, czy mogła mieć podejrzana 
o zbrodnię osoba wystarczającą do T i 
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z djabłem sprawa nie lada, gdy sobi j 
aj że Naczelnik czeka. y 1e przypo 
— Obejdę to licho — i, tyla,.—myśli sobie. 


Z jednej tedy strony obawa, a z drugiej 


ciekawość go dręczyła, więc rad byłby się prze- 
konać, co to za harce djabcł z nim wyprawia. 
Wpatrywać się tedy począł, wsłuchiwać... 

| — dwinia... ijaż — zawyrokował. — Prze- 
cież wiem, co świnia... Ale... djabeł różne posta- 
cie na siebie przybiera... 

Gdy tak sobie Łobos medytuje, potwór po- 
wstaje nagle. W szarym zmroku wydało 
się, że wstaje coś olbrzymiego i wyraźnie ku 
niemu ręce wyciąga... 

„,  —/W imię ojca i syna... — krzyknie Łobos— 
i w nogi! 

Wprost do lasu pędzi... e 3 

Przekonawszy się jednak, że nikt za nim nie 
goni, zatrzymał się i znowu w tę w | PR 
djabeł figle z nim wyprawiał, odwróci się. 

— Jużci to djabeł — nikt imny.. — zawy- 
rokował chłop. , że ten l ów djabła wi- 
dział, wdjęła go tedy chętka, choć raz w życiu 
djabła na własne Oczy oglądać. 

Tembardziej sam siebie do tego zachęcał, 
że djabeł zachowywał się spokojnie — rochkał 
sobie, jak zwykła gospodarska świnia — i tyla. 

= A może to, taka świnia cudacana... — po- 
myślał sobie.—No, jeżeli to świnia, to także widzieć 
warto... 

a 4 e się, patrzył, wzrok natężał. Nie 
wytrzymał jednak i plunął. 

,. — Tfu! — zawołał znowu niecierpliwie, — 
jakże ona chodzi! Nogami naprzód... Oto! Jużci 
to djabeł sam w swojej personie... 


Już się cofnął Łobos i chciał uciekać, bo to | 
I 


lm dłużej się przypatrywał, tem większe 
zdziwienie go opanowało. 

= Głos świni... ciało jakieś dziwaczne, 
wyższe, niż u świni.. Zdąża — a jednak nogi 
w powietrzu wiszą i dyndają.. a może to 
uszy ?, I 

Przypatrywał się anowu uważnie, 

— Nie... nogi... ludzkie nogi... Na jednej 
nawet patynek żydowski widać... Dalibóg dja- 
boł! — No, czego człowick w życia swojem 
nie zobaczy. 

Djabeł wyłaził z wody i jakb ais 
a ae T Jakby umyślnie 
Łobos nabrał na odws 


w garść plunąt, ujął ni 
dębczaka laskę i A” pn dębową, z młodego 


— No, to chodź ! i i 
taki madry. fa, Apiepęypywgslój 

Okrutnie się w nim ochota zapaliła djabła 
zobaczyć na własne oczy. i 

A djabeł jak na toż wprost na niego kro- 
czył. Im bardziej jednak wynurzał się z głębi 
kałuży, tem widoczniej i wyraźniej występo- 
wały dziwaczne jego formy. Miał cztery nogi | 
jak rzetelna świnia, łeb świński, a nad głową 
dyndały nogi ludzkie... | 

Fatrzył, patrzył Łobos, nareszcie krz 

1 yknał, 

703.63 katu! — Cóż to za cudo! Świ. 
nia, a do niej przywiązany człowiek, jak 
mego kocham, człowiek... żyd, bo ma się Hz 
zola z bokami po błocie wlecze... 
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zbrodni pobudkę. W danym wypadku odpowiedż 
brzmieć musi potwie:dzająco. 

Inżynier Henryk Jonianx (lat 48), talentem 
swym wzbił się wysoko ponad tłum zwykłych 
pracowników. Znajomi przedstawiają go jako na- 
turę artystyczną, pełną temperamentu, sympa- 
tyczną. Stosunki jego materjalne były pomyślne; 
Joniaux żył też wesoło, a mając pociąg do roz- 
rzutności, nie zbyt gkrupułatnie liczył się z pie- 
niędzmi. W rezultacie popadł mimo świetnych 
dochodów w kłopoty pieniężne Owdowiawszy, 
ożenił się w r. 1886 po raz drugi, mianowicie 
ze starszą od niego o cztery lata wdową, panią 
Faber z domu Ablay. Liczy ona obecnie lat 52 
i pochodzi z powszechnie poważanej rodziny ofi- 
cerskiej. Jej ojciec był jenerałem kawalerji ; 
dwaj stryjowie również posiadali stopnie jeneral- 
skie, a wój, Omer Ablay piastował godność jene- 
rała adjutanta królowskiego: Pani Joniaux równie 
łatwo, jak mąż, wydaje pieniądze, a przytem 
lubi gry hazardowne. Fama dużo prawi o roz- 
rzutności państwa Joniaux, o grach ich o wyso- 
kie samy; sytuacja ich materjalna stawała się 
coraz trudniejszą. Na szczęście w Gandawie mieli 
kaducznie bogatego wuja, na którego spadek 
śmiało mogli liczyć. Co się tyczy rodzeństwa 
pani Joniaux, to żadne z nich, jak wspomniano, 
nie posiadało majątku, ale śmiercią swą mogło 
wzbogacić kieszeń Joniaux. Dla tej rozrzutnej 
tedy, a ogołoconej z zasobów damy, była śmierć 
ich wybornym interesem finansowym i nie po- 
trzeba chyba w innej sferze szukać motywów 
zbrodni. 

Że zaś w danym wypadku istotnie spełnioną 
została zbrodnia, za tem przemawiają niezwykłe 
okoliczności, wśród których zginęła każda z trzech 
wymienionych wyżej osób. Byłaby to istotnie 
tragiczna komplikacja, przypominająca fatum sta- 
rożytne, gdyby mimo spiknięcia się wszystkich 
poszlak, pani Joniaux była przecie niewinną. 

>p. Leonja Ablay żyła z matką i drugą 
siostrą w Brukseli, w stosunkach bardzo skro- 
mnych, utrzymując się z pensji po ojcu. Skądże 
tu spokojna stara panna wpadła na poya ubez- 
pieczenia się na sumę 70.000 fr. na korzyść swej 
siostrzenicy? Pani Joniaux starała się to wy- 
jaśnić, ale motywa, podane przez nią, nie trafiły 
nikomu do przekonania. Zaledwie ubezpieczywszy 
swe życie w dwóch zakładach asekuracyjnych, 
przybyła de Antwerpji w odwidziny do siostry i 
tam nagle zachorowawszy, umarła. Lekarz podał 
jako przyezynę śmierci: zaatakowanie płuc sku- 
tkiem influenzy. Towarzystwa wypłaciły 70.000 
fr. bez żadnych ceregieli. 

Drugi wypadek: Wujaszek Jakob Kerchove, 
stary, jowialny jegoniość, amator sportu, dobrego 
stołu i pięknych kobiet, utrzymywał bardzo 
bliski stosunek z panną J. V. Bocian przyniósł 
im synka, który liczy obecnie lat sześć. Aby go 
legitymować, zamierzał pan Kerchove pojąć 
pannę J. V. za małżonkę. Zdradził się raz ztym 
zamiarem przed państwem Joniaux, których oczy- 
wiście pomysł czcigodnego wujaszka niezbyt ura- 
dował. D. 16. marca 1893, zaproszony przez 
kuzyna, przybywa p. Kerchove do Antwerpji, 
wieczorem zamierzając powrócić do Gandawy. 
Wtem przy obiedzie gość rozchorowuje się 
gwałtownie i nazajutrz rano oddaje Bogu ducha. 
Przyczynę śmierci wykrył lekarz w udarze mó- 
zgowym. 

Nieboszczyk nie spodziewał się tak nagłej 
śmierci, zaprosił na dzień następny przyjaciół 
na śniadanko, przy którem honory domu czynić 
miała panna J. V. Goście zeszli się też w istocie, 
lecz jakież było ich przerażenie, gdy zamiast p. 
Kerchove, zjawił się p. Joniaux w towarzystwie 
urzędnika sądowego. Przybysz oznajmił zebra- 
nym, że p. Kerchove zmarł i że urzędnik pra 
bywa dla opieczętowania pomieszkania. Przyszło 
przytem do kontrowersu między panem Joniaux 
i panną J. V., która ustąpić nie chciała. 

Niestety, pokazało się, że testament pana 
à Kerchove nie wzbogaci państwa Joniaux, którzy 
po wujaszku dotąd nie otrzymali pono ani zła- 
manego grosza. Trzeba było tedy pomyśleć o 
poratowaniu się innym sposobem ; przyszła kolej 
na Alfreda Ablay. Po awanturniczych prrej- 
ściach wrócił on w r. 1877 z Ameryki do Europy 
i osiadł w Paryżu na skromnej posadzie buhal- 
tera. W r. 1893 przeniósł się do Antwerpii i 
zamieszkał u siostry, pani Joniaux, która skło- 
niła go do zaasekurowania się na sumę 100.000 


franków. W dwa dni później nie żył, powalony, 
udarem serca. 
Ale jeśli pani Jeniaux winną jest jego 


śmierci, to dotkliwy spotkał ją zawód. „Gres- 
ham“ naprowadził w obronie swego interesu 
władzę na trop zbrodni, a panią Joniaux uwię- 
ziono ; mąż jej pozostaje dotąd na wolnej stopie, 
nie ma bowiem przeciw niemu poszlak tak sil- 
nych, by go należało zamknąć. 

Oto, co dotąd zdołało śledztwo stwierdzić. 
Pani Joniaux jest albo ofiarą nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności, albo też trucicielką, godną 
stanąć obok Katarzyny Voisin i markizy de 
Brinvilliers. 


Rocznica Kościuszkowska' 


Program uroczystego obchodu w celu uczcze- 
nia setnej rocznicy przysięgi na Rynku krakow- 
skim Tadeusza Kościuszki w Brzeżanach, 
w dniach 2.13. maja 1894 roku. 1. We środę 
dnia 2. maja b. r. o godzinie 8. wieczorem sal- 
wy możdzierzowe oanajmią mieszkańcom Brze- 
żan rozpoczęcie uroczystego obchodu święta 
narodowego serenadą muzyki przed pomnikiem 
króla Jana III. na rynku, peczem nastąpi pochód 
licznej drużyny z pochodniami przy odgłosie mu- 
zyki miejscowej straży pożarnej po rynku i uli- 
caeh miasta, świątecnie udekorowanego. 2. We 
czwartek dnia 3. maja b. r. powitają ten dzień 
pamiątkowy wystrzały możdzierzowe i heynał 
z wieży ratuszowej, oraz z uderzeniem godziny 
6. rano pobudka muzyki po rynku i ulicach 
miasta. 3. O godzinie pół do 10. rano zbiorą 
się wszystkie stowarzyszenia i cechy na rynku 
przy pomniku króla Jana III. i udadzą się gre- 
mjalnie przed godziną 10. do kościoła farnego 
na nabożeństwo. 4. O godzinie 10. przed połu- 
dniem rozpocznie się uroczyste nabożeństwo bła- 
galne w farze, celebrowane przez przewieleb. ks. 
kanonika Soleckiego w asystencji duchowieństwa, 
podczas którego wygłoszone będzie przez wieleb. 
ks. Bauera okolicznościowe kazanie. Równocze- 
śnie odprawioną zostanie msza św. przez prze- 
wielebnych księży kanoników tutejszych obrz. gre- 
eko-katol. i ormiańsko-katolickiego. O tej samej 
porze odbędzie się też nabożeństwo w synago- 
dze. 5 Po odbytem nabożeństwie w farze roz- 
dane będą przez członków Towarzystwa „Sokół* 
broszurki jubileuszowe i portrety Kościuszki, po- 
czem uda się duchowieństwo wszystkich trzech 
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obrządków procesjonalnie z uczestnikami obcho- 
du na przedmieście „Chatki,“ gdrie nastąpi po- 
święcenie kaplicy, wybudowanej staraniem Kół- 
ka rolniczego na uczczen'e pamięci bohatera wie- 
kopomnej sławy Tadeusza Kościuszki, przyczem 
będą mowy wygłoszone przez przewiel. ks. ka- 
nonika Soleckiego i przewodniczącego Kółka rol- 
niczego pana Józefa Gąsiorowskiego. 6. Ztąd 
udadzą się uczestnicy obchodu na ulicę lwowską, 
celem uroczystego otwarcia „Ulicy Kościuszki.“ 
7. Tegoż dnia o godzinie 5. po południu grać 
będzie na rynku muzyka ochotniczej straży po- 
żariej. 8. O godzinie 8. wieczór dany będzie 
wieczorek muzyczno-dramatyczny w sali kasyna 
mieszczańskiego, a na zakończenie tej uroczysto- 
ści odsłoniętą zostanie o ipowiednia apoteoza. 
+ s + 


Program uroczystości _ Kościuszkowskich 
w Kołomyi. 1. W dniu 1. maja galowe 
przedstawienie. Teatr Stanisławowski im. Fredry 
odegra „Kościuszko pod Racławicami.* 2. Dnia 
2. maja przystrojenie domów, a wieczorem ilu- 
minacja miasta, podczas której straż obywatelska 
czuwać będzie nad bezpieczeństwem i porząd- 
kiem w mieście. 3. Właściwy dzień święta, tj. 
3. maja ogłoszą mieszkańcom wystrzały z mo- 
ździerzy, hejnał z wieży ratuszowej i muzyka 
miejska, która wyjdzie o godz. 6. rauo z ratusza 
i odegra, przechodząc przez pryncypalne ulice 
miasta, narodowe pieśni i marsze, poczem od 
godz. 7. praygrywać będzie w parku miejskim. 
Tutaj naznaczono zbór dla wszystkich, którzy w 
uroczystościach dnia wezmą udział, to jest dla: 
korporacji, cechów, towarzystw, reprezentacyj 
autonomicznych, obywatelstwa, młodzieży, wło- 
ścian, robotników itp. Pochód uda się o godz. 
9. rano w porządku, oznaczonym przez komitet 
z muzyką na czele przez ulicę Franciszka Jó- 
zefa, Jagiellońską, Rynek, do kościoła farnego 
obrz. łac. i ustawi się obok kościoła w miej- 
scach, przez komitet wskazanych. Do wnętrza 
kościoła udadzą się tylko delegacje ze sztanda- 
rami. Po nabożeństwie w kościele uda się po- 
chód o godz. 10. znowu w tym samym porządku 
do cerkwi, a następnie o godz. 11. do wielkiej 
synagogi na nabożeństwa — poczem nastąpi o 
godz. 12. w południe odsłonięcie tablicy pamią- 
tkowej, wmurowanej w ścianie frontowej ratusza. 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej poprzedzi prze- 
mówienie, zastosowane do uroczystej chwili i 
znaczenia dnia, a zakończy kartata, odśpiewana 
przez Tow. muzyczne im. Moniuszki wzmocnione 
chórem „Gwiazdy“, oraz rozdanie broszur pa- 
miątkowych, medali i obrazów, poczem cały 
orszak znowu w tym samym porządku uda się 
do parku miejskiego. Uczta, którą komitet po- 
dejmie przybyłych z okolicy górników i robo- 
tuików i odprowadzenie z muzyką sztandarów 
do kasyna mieszczańskiego zakończy pierwszą 
część uroczystości. Wieczorem odbędzie się w 
sali kasy oszczędności wieczorek literacko-mu- 
zykalny, którym komitet postanowił zakończyć 
uroczystości pamiątkowe. 


KRONIKA. 
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Djarjusz lwowski. 

Sobota 28. kwietnia. 

O godz. 2. miu. 30 wyścigi artyleryjskie 
błoniach janowskich. 

O godz. 5. popoł. w gal. Kasie oszczędności 
doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa szpitala 
dla dzieci pod wezwaniem św. Zośji. 

Teatr hr. Skarbka: „Favorita“, wielka opera w 
4 aktach Donizetti'ego. Ostatni pożegnalny gościnny 
występ - panny Miry Heller. Początek o godz. 7'j, 
wieczorem. 

Niedziela 29. kwietnia. 

Wieczorek muzyki 30. pp. na Wysokim Zamku 
o godz. 4. popoł. 

O godz. 3. pepoł. walne zgromadzenie Towarz. 
strzeleckiego. 

O godz. 7. wieczorem koncert na dochód Tow. 
„Bratniej pomocy sł. wszech. lw. w sali „Sokoła.“ 


na 


Nekrologja. W stanie Nowy Jork w Ameryce 
d. 24. marca br. zmarł Józef Bochniewiez, ro- 
dem z Galicji, weteran i podoficer z legjonów jene- 
rała Dembińskiego na Węgrzech Po wystąpieniu z 
legjonów wyjechał śp. Józef do Turcji, potem udał 
się do Francji i następnie około r. 1850 przybył de 
Ameryki, gdzie aż do zgonu stale zamieszkiwał. — 
Sacher-Masoch, osławiony pisarz znacznej rutyny, 
zmarł w tych dniach w Lindheim, w Wielkiem Księ- 
stwie Heskiem, w 60 roku życiu. Pisywał romanse, 
tworzył dla sceny, pochlebiał Franeuzom pamfietami 
w rodzaju „Prusacy dzisiejsi.“  Charakterystyczną 
cechą tego pisarza było, iż z największą werwą opi- 
sywał to właśnie, o czem nie miał najmniejszego po- 
jęcia. Do takich właśnie poronionych płodów powie- 
ściowych należą wszystkie romanse i nowele Sacher- 
Masocha, osnute na stosunkach galicyjskich, w któ- 
rych kraj nasz za wszelką cenę prawdy i słuszności 
nawet, usiłował przedstawiać jako barbarzyński, cał- 
kiem daleki od cywilizacji. 

Kalendarz. Sobota (28.): Witalisa m. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 54, zachód o godzinie 7. 
minut 2. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, |głuszce, dropie, pardwy, ptactwe 
wodne i błotne w ogólności. 

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy- 
biskapa Issakowicza złożyli: po jednej koronie: 

Z prowincji: Arefta z Białoruskich Berger 
z Monasterzysk; Tadeusz Zakrzewski, Jan Ro- 
źniatowski, Btanisław Nowosielski, Juljusz Olchowski 
z Mielniey; Tadeusz Stamirowski, dyrektor dóbr 
Podhajczyki Justynowe w imieniu swojem i oficjali- 
stów dóbr hr. Koziebrodzkiej (6 koron.) 

We Lwowie: Zbigniew Smolka, Zofja Smol- 
kówna, Alojzy Praun, Konstanty i Mieczysław Roma- 
nowscy ze Słobody Rungurskiej, Burzyński Alfred, 
Gustaw Mochnacki, Paulina Mochnaeka, Stanisława 
Mochnacka z Drohobycza (3 korony) 

Ku uczczeniu 103-ciej rocznicy ogłoszenia 
Konstytucji 3. maja odbędzie się w sali „Sokola“ 
uroczysty wieczór muzykalno deklamacyjny, którego 
program jest następujący : 1. Słowo wstępne wypo- 
wie p. profesor Majerski. 2. a) H. Jarecki, „Straż 
nad Wisłą*; b) J. Gall, „Trzeci Maja*, towarzystwo 
Śpiewackie „Echo“. 3. Deklamacja, wygłosi p. Roman 
Żelazowski. 4. a) Pieśń S. Moniuszki; b) Pieśń F. 
Chopina, solo panna Janina Rzepkówna. 5. S. Mo- 
niuszko, Polonez z „Hrabiny* na cztery wiolonczele, 
pp. F. Mikuli, K. Moszyński, M. Sehonet i profesor 
Sladek, altówka p. L. Nadwodzki i kontrabas p. 
Theuer. 6. Deklamacja, St. Rossowski „Trzeci Maja”, 
wygłosi pani Siemaszkowa. 7. a) S. Moniuszko „Dwie 
piosnki*; b) S. Niewiadomski, „Trzeci Maja*, chór 
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DZIENNIK POT.SKI z dnia 28 Kwietnia 1804, 


mieszany galieyjskiego towarzystwa muzycznego. 8. 
Cztery potrety historyczne, układu p. Jana Styki. 

Sama uroczystość, jak i doborowy program nie 
potrzebują zachęty, a z powodu licznych zgłoszeń 
radzimy wcześnie postarać gię o zaproszenia, po które 
należy się zgłaszeć w składzie broni p. A. Dziko- 
wskiego, w handłach pp. Szkowrona, Pieleckiego, J. 
Ważnego; tudzież w kancelarji towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół“, a w dniu obchodu, jeżeli miejsc 
starczy, przy wstępie od godziny 5. po południu. 

Rocznica. Jako w setną trzecią rocznicę nadania 
narodowi polskiemu wiekopomnej konstytucji Trzeciego 
maja, odbędzie się we czwartek, dnia 3. majs rb. o 
godz. 9 rano w kościele 00. Dominikanów uroczyste, 
soienne nabożeństwo, na które wszystkich prawych 
synów ojczyzny zaprasza młodzież polska. 

Młodzież polska we Lwowie dokłada wszelkich 
starań, by uroczystość setnej trzeciej rocznicy Trzeciego 
maja, której program nie długo podanym będzie, 
wypadła jak najlepiej. 

Nie to ładne, co ładne, lecz co się komu 
podoba Przysłowie to, pełne prawdy, da się zasto- 
sować jak nie można lepiej do recenzji teatralnej p- 
K. E., zamieszczonej w onegdajszym numerze Czasu 
ex re występów na scenie krakowskiej naszych arty- 
stów panny Czaplińskiej i p. Siemaszki. 
Nikt nie może mieć naturalnie żadnej pretensji do 
szanownego krakowskiego. recenzenta o jego zdanie o 
grze tej pary artystycznej, lecz można się słusznie 
dziwić, iż przy tej sposobności p. K. E. rzuca się 
na eałą instytucję lwowską i stara się udowodnić w 
tonie co najmniej... nieprzyzwoitym, że teatr nasz 
jest szkołą zepsucia. Nie pójdziemy drogą, obraną 
przez recenzenta Czasu, szanujemy bowiem zbyt 
godność naszej sceny, abyśmy w odwet napaścią na 
napaść mieli odpowiadać. Mimo więc, iź porównanie 
scen obu mimowoli się nasuwa — zamilezymy, a 
prosimy jedynie p. K. E., aby na przyszłość raczył 
wypuścić naszą scenę z pod swej tyle obiecującej 
opieki. 

Muzyki wojskowe przygrywać będą w miesiącu 
maju w następującym porządku: Dnia 1. (pułk 30.) 
przed gmachem namiestnietwa; dnia 4. (p 24.), 


d. 11. (p. 80.), d. 18. (p. 30.), d. 25. (p. 55.) 
w Ogrodzie miejskim; d. 8. (p. 55.) na 
Strzelniecy miejskiej; d. 15. (p. 24.) na 


Górze zamkowej; d. 22. (p. 80.), d. 29. (p. 
24.) przed komendą korpuśną. 

Początek o godz. 5 min. 30. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł praktykanta 
koncoptowego namiestnictwa, Wincentego Przybysła- 
wskiego, z Kosowa do Stryja. 

Prezenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione łac. probostwo regiae collationis w Za- 
bierzowie, ks. Franciszkowi Krupnikowi, koadjutorowi 
w Kossocicach. 

Z „Gwiazdy“. W sobotę, 28. bm. odbędzie się 
w wielkiej sali na dochód funduszu stow. „Gwiazda* 
wieczorek z tańcami. Początek o godz. 9. Toaleta 
zwykła. Zaproszenia nabyć można codziennie u go- 
spodarza stow. 

Prośba do władz wojskowych. Niejednokrotnie 
podnosiliśmy skargi publiczności na komendantów, 
którzy prowadzą oddziały wojska, zamiast środkiem 
ulicy — jak to nakazują przepisy — chodnikiem. 
Wobec tego, iż w ostatnich czasach zażalenia te 
znowu zaczynają się mnożyć, zwracamy się do na- 
czelnej władzy wojskowej z prośbą o przypomnienie, 
komu należy, iż istnieje dawniej wydany zakaz pro- 
wadzenia oddziałów wojska chodnikiem. 

Lwów — Budapeszt. Z przebiegu ostatniego 
posiedzenia rady miejskiej w Budapeszcie dowiadn- 
jemy się, że nietylko we Lwowie panują „znane“ 
niepórządki. Na naszą pociechę brud i tumany kurzu, 
albo kupy błota i kałuże zalegają tak samo ulice 
stolicy dnmnych Węgrów, jak i naszej. Z odpowiedzi 
jednak prezydenta budapeszteńskiego, której nawiasem 
powiedziawszy, rada nie przyjęła do wiado- 
mości, sądzić wypada, iż tam dzieje się to tylko 
chwilowo. U nas niestety... inaczej. 

Koncert na dochód pogorzelców Nowego Są- 
cza — z przeszkodami. Z Brzeżan piszą do nas: 
Tutejsze Towarzystwo ruskie śpiewackie „Bojan* po- 
stanowiło, na wieść o strasznej klęsce, jaka nawi- 
dziła Nowy Sącz, zaimprowizować na prędce na do- 
chód pogorzelców tego miasta, koncert, a wydział, 
powodując się zasadą: „bis dat, qui cito dat“, 
uchwalił koncert ten urządzić jaknajprędzej, miano- 
wicie w środę dnia 25. kwietnia. Ze względu na to, 
że u Rusinów jest obecnie Wielki Tydzień, przete, 
aby nie naruszać uczuć religijnych członków Towa- 
rzystwa i Rusinów wogóle, ułożono program koncertu 
wyłącznie z psalmów wielkopostnych Bartmańskiego, 
Rudkowskiego i Ławrowskiego, znanych bardzo do- 
brze z urządzanych tego rodzaju koncertów rok-rocznie 
w cerkwi seminaryjskiej we Lwewie. Każdy uczciwy 
obywatel, który współczuje niedolę swych współbraci, 
nawidzonych straszną klęską pożaru, powinienby tylke 
przyklasnąć takiej intencji „Bojana*, bo cóż może 
być wznioślejszego u chrześcianina, jak dobra chęć 
otarcia łzy mieszczęśliwemu bliźniemu bez dachu i 
kęsa chleba i podanie mu materjalnej pomocy według 
sił swoich. To też nie dziw, że całe miasto i okolica 
projekt ten „Bojana* sympatycznie przyjęły ; tymcza- 
sem — niestety — wyłoniła się przeszkoda z tej 
strony, z której najmniej można się było jej spodzie- 
wać. Oto, tutejszy proboszcz i dziekan, dowiedziawszy 
się o urządzaniu koncertu na dochód pogorzałych 
„Lachów*, wystąpił przeciw temu z całą zawzięto- 
ścią, a mylnem przedstawieniem wobec ks. metropo- 


lity co do charakteru koncertu spowodował zakaz 
urządzenia koncertu 
U polskich mieszkańców miasta postępek ten 


ks. dziekana wywołał, oprócz oburzenia, ogromne zdzi- 
wienie, bo dotychczas ks. dziekan „udawał* przynaj- 
mniej wielkiego przyjaciela Polaków i chełpił się 
temi symulowanemi sympatjami. Tymczasem, wbrew 
oczekiwaniu, okazało się, że tajoną była niechęć ku 
Polakom oddawna. 

Słusznem jest ogólne oburzenie; bo, jeżeli na 
każdej stronnicy religji chrześcjańskiej napisaną jest 
miłość bliźniego, to takową szczególnie powiuniśmy 
okazywać w tym Wielkim Tygodniu męki Pańskiej 
Boga-Człowieka, który dał na sobie najwymowniejszy 
dowód tej miłości. 

Pierwszy koncert. W niedzielę dnia 29. kwie- 
tnia r. b. odbędzie się w razie pogody pierwszy 
koncert muzyki wojskowej 30. pułku piechoty pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Rolla, na Górze 
Zamkowej. Początek o godzinie 4. po południu. 

Doktorat. P. Ignacy Suesser, urodzony w Kra- 
kowie, otrzymał na Jagiell. uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Pożegnanie. W salach restauracji hotelu „Im- 
perial* żegnali przed kilku dniami przyjaciele i ko- 
ledzy p. Henryka Szatkowskiego, urzędnika krako- 
wskiego Towarzystwa ubezpieczeń, ktory z początkiem 
maja opuszcza Lwów, przeniesiony na wyższą posadę 
do Czerniowiec. Na miłej pogawędce  przeplatanej 
toastami, a urozmaiconej pięknym śpiewem p. Bor- 
kowskiego, zeszedł zebranym czas do późnej godziny, 
a, wszyscy żegnając p Szatkowskiego, wyrażali ży- 


Z notarjatu. Wskntek rezygnacji dr. Stanisława 
Madeyskiego, ministra wyznań i oświaty, z godności 
prezesa stowarzyszenia austrjackich notarjuszów we 
Wiedniu, wybrani zostali 15. bm. p. dr. Otton Ges- 
selbauer prezesem, zaś p. Stefan Muczkowski, prezes 
izby notarjalnej w Krakowie, wiceprezesem tegoż 
stowarzyszenia. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była =} 7'790., naj- 
wyższa -- 10'5%0., najniższa -+- 500. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnićznej : Wiatr będzie wschodni, o średniej 
prędkości 5 m/sek; średnia temperatura doby po- 
zostanie około -- 8'C., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opadu nie bądzie, pogodnie. 

Ćwiczenia oficerów rezerwowych. Minister- 
stwo wojny zezwoliło rozporządzeniem z dnia 19. 
b. m., ażeby oficerewie i kadeci rezerwowi, którzy 
są równocześnie studentami, ale nie w ostatnim roku 
swych studjów, mogli — po wniesieniu prośby — 
odbywać pierwsze ćwiczenia broni także w czasie 
feryj wakacyjnych. Cwiczenia te dotychczas zawsze 
odbywały się w miesiącach wiosennych. 

Ślub cywilny. W ubiegłą niedzielę w południe 
wobec prezydenta miasta odbył się w czerniowieckim 
magistracie ślub cywilny auskultanta sądowego Izaja- 
sza Munteana, z panna Olgą Mang, córką grecko- 
orjentalnego parocha z Kliwody. Państwo młodzi 
obeje należą do grecko orjentalnego wyznania. Powo- 
dem cywilnego ślubu była okoliczność, iż konsystorz 
orjentalny odmówił ślubu kościelnego z przyczyny 
bliskiego pokrewieństwa między narzeczonymi 

Święcenie niedzieli na kolejach żelaznych 
w ruchu towarowym. Z dniem 1. maja br. będzie 
zaprowadzonom, według Berliner Aktionär, w obrę- 
bie pruskich kolei żelaznych w całej pełni Święcenie 
niedzieli w ruchu towarowym. I tylko na pospieszny 
ruch towarowy i przewóz bydła nie będzie się roz- 
ciągało to zarządzenie. 

Miasto Cieszyn rozpisało już konkurs na bu- 
dowę wodociągów długości 12 kilom. z Tyry i Ol- 
drzychowie. Wodociąg ten ma kosztować około zł. 
400.000. Równoczenie rozpisany też został konkurs 
na budowę koszar. n 

Nauka języka po!skiego w szkołach poznańskich 
rozpoczęła się z dniem 24. bm. Według Pos. Ta- 
gebl. ustanowiono w miejskich szkołach dla chłopców 
Jednę osobną lekcję języka polskiego, a na drugą uży- 
to w III. klasach po 1 lekcji geometrji, a w IV. 
klasach po 1 lekcji kaligrafji, w miejskich szkołach 
dla dziewcząt użyto na drngą lekcję języka polskiego 
w III. klasach po 1 lekcji rysunków, w JII. klasach 
po 1 lekcji robót ręcznych. 

Szczegóły pojedynku. Przed kilkoma tygodnia- 
mi donieśliśmy o Śmierci Warszawiaka Szymona Wie- 
logórskiego, ajenta handlowego, który, bawiąc dla 
kuracji w Biarritz, padł ofiarą "pojedynku. Obecnie 
dopiero zostało wyjaśnione, że śp. Wielogórski ujął 
się za jedną z rodaczek, napastowaną przez Włocha 
Seltena, również ajenta handlowego z Tnrynu. Selten 
wyzwał p W. na pojedynek. Rodak nasz początkowo 
odmówił w myśl opinji grona osób honorowych. 
Wówczas Włoch znieważył p. W. czynnie na spacerze. 
Nazajutrz strzelano się, i jak wiadomo, W. poległ. 
Seltena władze hiszpańskie aresztowały. 

Liczba zabitych przy trzęsieniu ziemi w Grecji 
wynosi w prowincji Lokris 210 i 180 rannych; w 
innych dzielnicach 50 zabitych i przeszło 100 ran- 
nych. Nieszczęście zatem jest o wiele większe, niź 
pierwotnie mniemano. Najwięcej ucierpiała prowincja 
tebańska. Król wraz z ministrami wybierają się do 


miejscowości najbardziej dotkniętych. Tuekkie wstrza- 
śnienia ziemi czu$ nawet w Atenach. 


Burmistrz miejscowości Hodmezó-Vasar- 
hely — gdzie miały miejsce ostatnio rozruchy chłop- 
sko-socjalistyczne — został przez radę gminną zło- 
żony z urzędu. Powodem takiej uchwały było oburze- 
nie, jakie wywołało u całej ludności nieodpowiednie 
zachowanie się policji w czasie rozruchu, za stan 
której burmistrz jest odpowiedzialny. 

Świetnie zapowiada się wieczorek Kopernikowski, 
który urządza młodzież politechniczna w poniedziałek 
w sali politechniki. Dość wspomnieć, że współudział 
swój w tym wieczorku przyrzekły takie siły artysty- 
czne, jak panna Mira Heller, pp. Siemaszko, Teodor 
Pollak, znany pianista, Oskar Sack, tenor „Lutni“, 
prof. Sladek i Wolfsthal, wreszcie chór męski 
„Lutni“. Nadto udział w wieczorku wezmą ama- 
torzy, z których jeden wygłosi odczyt, a drugi (p. 
Żeleński) deklamację. Wieczorki Kopernikowskie cie- 
szą się zresztą już tak ustaloną reputacją, że chyba 
publiczności naszej zalecać ich nie potrzeba. 

Ogromną awanturę wywołał wczoraj niejaki 
Lauterstein, z zawodu szklarz, który chciał konie- 
cznie, wcale do tego nie wzywany, ani upoważniony, 
wstawić szybę w pomieszkanin p. P. przy ul. Ko- 
pernika pod 1. 4. Otóż gdy na polecenie p. P. po- 
sługacz tegoż Kochanowski wezwał Lanutersteina do 
opuszczenia mieszkania, energiczny szklarz rzucił się 
na niego z młotkiem w ręce i pokaleczył go tak 
mocno, iż okazała się potrzeba odwiezienia Kochano- 
wskiego na stację ratunkową, gdy tymczasem Lau- 
tersteina zaprowadzono — do policji. 

Zakończenie kursu ekwitacji. W sobotę d. 28. 
bm. urządza na błoniach Janowskich (dawny tor 
wyścigowy) ekwitacja tutejszej artylerji, uroczystość 
pożegaalną z następującym programem: 1. Steeple- 
chase na starszych koniach; 2. Steeple-chase na młod- 
szych koniach; 3. Jeu de barre; 4. Steeple-chase na 
własnych koniach; 5. bieg myśliwski. Początek o 


godz. 2. min. 30 popoł. Programy na miejscu. 
Wstęp wolny. 
— -— GE e — 
Składka. Na cel Towarzystwa ludowej „dla 


war szkoł 
miłości spokeju, a poskromienis niskich skłonności jedno- 
stki H. B. z Menasterzysk 5 zł“. 

Budewa kościeła w Hełoskowie, U ; 
Earpiúskiego. Z odczytu wygłoszonego o Karpińskim przez 
p. dyr. Próchniekiego w piątek 20. b. m. w łynęła B3 zł, 
40 et. Szan. prelegentowi składam w imieniu komitetu 
najserdeczniejsze podziękowanie za pełną trudu gotowość, 
4 Jaką raczył udzielić pemocy tak ważnemiu, a koniecznie 
potrzebnemu dziełu. — Szan. prelegent złożył tym czynem 
nowy dowód, że każda myśl szlachetna, a patrjotyczna 
znajdzie w nim zawsze gorącego orędownika. Ww dalszym 
ciągu wykazu z 20. marca r. złożyli na moje ręce: 
Ant. Szmatka, sędzia pow. w Milówce idr, Robort Bay- 
kowski po 1 zł. Al Służewska 2 zł Bron, Olszewski 50 
et. Zenon Krygowski 23 et. Fisia T. 15 Juleio M. 10 et., 
z zebrania i telegramu reszta 23 et. Edm. Biliński na listę 
nr, 3, 10:22 et. Prof. Thullie na listę nr. 7 (część 
datków) 1035 zł Ks. H. Wegman na listę tr. 8, 1750 ct. 
Prof. Fr. Pohorecki na listę nr. 28 (część datków) 16 zł, 
Jósef Abgarowicz na listę nr. 37 qezęść datków) 4 zł. 
Prof. Tom. Dydeeki z Tarnopola na listę nr 94, 5:50 et. 
Dyr. Hip. Parasiewicz z Tarnowa na listę nr. 108, 7 zł. 
M Hordyński na listę nr. 126 (ezęść datków) 150 ct Ra- 
zem 13498 et. R 

Dotąd złożono na moje ręce 26293 et U skarbnika 
komitetu budowy jest oprócz tego 196678 ct, We Lwowie 
dnia 24 kwietmia 1694, 4 

Prof. Michał Służewski 
główny del. kom, ul. Zimorowicza | 4. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 


miejscu urodzenia Fr. 


czenie, aby jak najprędzej znowu powrócił do Lwowa. Dziś w sobotę „Favorita“, wielka opera w 4. aktach 


J. IHNATOWICZ, 


M AGŁNOLINŃ 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka | sprzybiwła pod LWÓW 
białość | delikatność. Twarz dziubats | piegowsta  "pływom Magneliny staje się miękką | delikatną. Magnelina usuwa ; 
ozerwensść nese | wągry.i Cara tego szakomitege środka I sł, 50 ct 
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Donizettiego. Gościnny występ panny Miry Heller, 
oraz występ pana Aleksandra Myszugi; jutro w nie- 
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Młyn dja- 
belski*, melodramat rycersko-czarodziejsko-komiczny 
ze śpiewami i tańcami w 5. aktach według niemie- 
ckipgo przez Józefa Damse'go; wieczór o godzinie 
pół do 8 po raz pierwszy „Biedni“, obraz z życia 
ludu mieszczańskiego zę śpiewami w 5. odsłonach 
przez Leopolda Swiderskiego. 

£ opery. Na przedostatni występ wybrała sobie 
p. Mira Hellerówna Leonorę w „Trubadurze.* 
Nie możemy powiedzieć z czystam sumieniem, aby ta 
partja odpowiadała w zupełności rodzajowi głosu 
śpiewaczki, głównie z powodu, iż wymaga nadzwy- 
czaj subtelnej koloratury, a po drugie nie bardzo 
leży ona w jej głosie. Partycję też w niektórych 
miejscach p. Heller transponuje, W ostatnich odsło- 
nach czuć było pewne zmęczenie, 

Manrica śpiewał p. Myszuga, jak zwykle do- 
skonale, zbierając za prześliczną interpretację tej po- 
staci sute oklaski, szczególniej za słynną sfreftę, 
którą artysta musiał powtarzać. 

Azucenę wykonała p. Kasprowiczowa do- 
brze, a p. Górskie mn musimy oddać szczere 
słowa uznania, iż pomimo silnego zapalenia gardła 
śpiewa, nie cofając się przed wypełnieniem obowiązku. 
Piękny swój głos powinien młody artysta jednak 
szanować. Chóry i orkiestra sprawiały się pod dy- 
rekcją p. Jareckiege dobrze. A. P. 

Ze Stanisławowa donoszą: W ubiegłą sobotę 
występował na naszej scenie w „Biednej dziewczynie* 
w roli Muckiego artysta sceny lwowskiej p. Edmund 
Gasiński i zdobył sobie za wykonanie tej postaci 


szczery poklask u naszej publiczności, która z szcze- - 


rem zadowoleniem patrzyła na grę artysty, pełną hu-' 
moru i werwy. Nie wątpimy, iż p. Gasiński zechce 
znowu odwidzić nasze miasto, a serdecznego przy- 
jęcia może być pewnym. 

Na czwartek był zapowiedziany pierwszy gościnny 
występ p. Zelazowskiego. 

Kursuje tu pogłoska, dość nzasadniona, że teatr 
nasz udaje się na letni sezon do Krynicy. 

„ Konkurs „Echa“. Wczoraj pojawił się w Ku-- 
rjerze Lwowskim artykulik w sprawie konkursu 
„Echa”* na najlepszą kompozycję choralną. Autor ar- 
tykuliku tego domaga się od grona sędziów, aby bez 
„uprzedzenia* sądzili utwory lwowskie — „przede 
wszystkiem iwowskie*, bo one mają posiadać „wyż»' 
szy polot i tchną duchem patrjotycznym, który w 
utworach nowszych zamierać poczynał*. 

Otóż, nie rozbierając już tej kwestji, jak dalece 
niewłaściwem jest wywieranie jakiejkolwiek presji na 
grono sędziów, pozwalamy sobie zapytać szanownego 
autora artykuliku, skąd wie, które utwory są lwo- 
wskie; bo ile nam znowu wiadomo, przy konkursie 
„Kcha* została nader ściśle zachowana tajemnica po- 
chodzenia kompozycji. Następnie, przypuściwszy nawet, 
że w konkursie mogą grać rolę jakie inne względy, 
prócz artystycznych, radzibyśmy wiedzieć, dla czego 
autor, zamiast być uprzejmym dla Warszawy, Kra- 
kowa albo prowineji, tak usilnie doradza szczególną 
uprzejmość dla Lwowa — czy dla zastosowania sie 
do przysłowia prima charitas ab ego? | 

Mamyż i my koniecznie błądzić, podobnie jak 
inne komisje konkursowe, względami osobistemi i lo- 

Zbyteczną więc tu jest wszelka rada dla grona 
sędziów, złożonego z najpierwszych naszych muzy- 
ków — tem więcej, że o ile nam wiadomo, wśród 
nadesłanych utworów wiele posiada obok artystycznej 
formy, także i ducha narodowego, który i poza 
Lwowem nie zamarł jeszcze tak doszczętnie, jak się 
to autorowi artykuliku wydaje. 

Nowości literackie podawane przez księgarnię 
H. Altenberga we Lwowie. akta rzeczypospolitej Ba- 
bińskiej według oryginalnego rękopisu wydał St. 
Windakiewicz. 

Dąbrowski J., Felka, Nowella. 

Duilhe de Saint-Projet, Apologja nauko- 
wa wiary chrześciańskiej. 

Dzieduszycki W., Król Bolesław II. 
gedja w 5 aktach. 

Garborg, Znużone dusze. Studjum. 

Gawalewiez M., Mechesy. Powieść Tom II. 

Górski K., Historja jazdy polskiej. 

Karłowicz J., Słownik wyrazów obecnego, 3 
mniej jasnego pochodzenia, używanych w języku pol- 
skim. Zeszyt I. 

Kowerska Z. O wychowaniu macierzyńskiem. 
(Wydanie drugie). 

Papće F., Historja miasta Lwowa. 

Pilecki A., Miłość w poezji romantycznej. 

Schnfir-Pepłowski, Powstanie Kościuszko- 
wskie. 


Tra- 


Schanńr-Pepłowski, Z przeszłości Galicji 
(1772—1862). Tom H. 
Szukiewiez W., Górne Szląsko. Szkic w 


chwili bieżącej. 

Wądolny C., O kłamstwie z dodaniem o dwu- 
znacznikach i zastrzeżeniach myślnych. 

Waguer P., Żuzle Thomasa, ich użycie i za- 
stosowanie jako nawozu sztucznego. 

Wirylis, Nasze kobietki. 

Zagórski W., Nowele. Serja II. 


Ostatnie wiadomości. 


P. br. Krauss już w niedziele, d. 22. bm» 
oddał kierownictwo rządu krajowego radcy 'p. 
Stronerowi i rozpoczął stały urlop. Jako kandy- 
datów na stanowisko prezydenta Bukowiny wy- 
mieniają dzienniki wiedeńskie parę osobistości 
parlamentarnych ze stronnictwa liberalnego. Są 
to jednak tylko dowelne kombinacje, rząd bowiem 
dopiero po odroczeniu izby porelskiej weżmie pod 
rozwagę wybór następcy br. Kraussa. 


Wychodząca w Serajewie Bosnische Post 
donosi, że Czarnogóra wydała jednego zbiegłego 
żołnierza austrjackiego, i dziękując za tę uprzej- 
mość, wyraża nadzieję, że Czarnogóra także zbie- 
głych tam zbrodniarzy pospolitych wydawać, a 
przynajmniej wydałać będzie. 


, Po walce, jaka się odbyła o wybór posła 
kujawskiego na miejsce p. Kościelskiego, wybra- 
ny został Stanisław hr. Poniński z Wrześni 
Hr. Poniński jest znany, jako człowiek skromny. 
a skutecznie działający w duchu patrjotycznym, 
proteguje wszystko, co swojskie i w czem może, 
dopomaga kupcom i rzemieślnikom i zawsze gor- 
liwie broni każdej dobrej sprawy. 


Kólnische Ztg. donosi w telegramie z Peters- 
burga, że wszystkie wrzekomo pewne wiadomości 
o terminie wesela w. ks. Kseni są bezpodstawne ; 
tyle tylko jesi pewnem, że wesele odbędzie się 
w lecie w Peterhofie, gdyż przebywający na 
Kaukazie chory w. książę Jerzy, porozumiawszy 
się z rodzicami, wyraził życzenie, iż chce także 
być obecnym na uroczystości zaślubin swej sio- 
stry. 
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W dalszym toku rozprawy w sejmie pru- 
skim nad projektem rządowym o izbach rolni- 
czych wolnomyślni pp. Richter i Rickert prze- 
mawiali przeciw temu projektowi; część stron- 
nietwa środkowego i narodowo- liberalne oświad- 
czyło się za fakultatywnemi izbami ; ministrowie 
Miquel i Heyden bronili projektu, który nakłada 
powszechny obowiązek na ziemian należenia do 
izb projektowauych. 

Po wyczerpaniu rozprawy przy głosowaniu 
upadły wszelkie poprawki, które dążyły do na- 
dania izbom charakteru fakultatywnego, a e” 
obowiązkowego — i utrzymał się paragzgiy 
brzmieniu przez komisję ułożonem — 230 Mo. 
sami przeciw 109. Skutkiem tego w Prusiech 
na każdego ziemianina spadnie obowiązek nale- 
żenia do izby rolniczej. Izby te zaś obejmą 
niektóre funkcje, które dotąd należały do urzędu 
administracji politycznej. Projektowane izby mają 
na wzór dotychczasowych izb handlowych i prze- 


mysłowych stać się rzeczywistą reprezen- 
tacją rolnictwa i stanąć na straży jego in- 
teresów. 


Rada państwa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego)." 

Wiedeń 27. kwietnia. W komisji budże- 
to wej referował wczoraj P. Kathrein naglą- 
soy wniosek co do zapomogi dla pogorzelców NN. 
Sącza i Węgierskiego Hradyszcza. Referent 
podnosi, że paisto tylko w wyjątkowych wy 
padkach przychodzić powinno pogorzelcom Z po- 
mocą, do której w pierwszym rzędzie powołane 
są gmina i kraj. W danym razie taki wyjątko- 
wy wypadek zachodzi, dlatego wnosi referent, 

by wezwać rząd do zbadania wielkości klęski 
i przedłożenia wniosków. 

P. Dawid Abrahamowicz oświadcza, że 
jakkolwiek nie zapoznaje obowiązku kraju i gmi- 
ny, jednak zgodzić się nie może na to, by w wy- 
padku takiego pożaru, jak w Nowym Sączu, pań- 
stwo dopiero na trzecim planie co do pomocy 
stało, zwłaszcza dopóki państwo nie spełni swe- 
go zadania przez wprowadzenie przymusowej 
asekuracji. Gdy wnioski referenta tak są styli- 
zowane, że nie wykluczają odroczenia sprawy na 
czas nieograniczony, przeto mowca mógłby za 
niemi głosować w tym jedynie razie, jeżeli ze 
strony rządu nastąpi oświadczenie gotowości zba- 
dania sprawy jaknajprędzej i przedstawienia 
wniosków jeszcze w bieżącej sesji. Mowca stawia 
zatem do rządu odnośne zapytanie. 

Szef wydziału Erb oświadcza, że rząd 
z największą gotowością „spełni to żądanie, ma 
zatem pełną nadzieję, że jeszcze w bieżącej sesji 
wnioski przedłoży; gdyby to jednak nie było 
możebnem, pójdzie na drogę najwyższego rozpo- 
rządzenia ala przyjścia pogorzelcom w pomoc. 

Po tem oświadczeniu wniosek referen ta 
jednogłośnie uchwalono. 

Wiedeń 27. kwietnia. (Z Koła polskiego). 
Koło odbyło wczoraj podczas posiedzenia izby 
krótkie posiedzenie. Rozpoczęto rozprawy nad 
etatem ministerstwa skarbu i upoważniono P- 
Wielowiejskiego do przemawiania w izbie 
o soli. 

P. Roszkowski podniósł postępowanie 
władz skarbowych przy fasjach we Liwowie 


Poparli go pp. Chrzanowski i ks. 
Pastor. 

P. Piniński domagał się ulg przy należy- 
tościach przenośnych. 

P. Chrzanowski przypomniał w tym 


Teha odnośną rezolucję sejmową. 

. ks. Pastor domagał się dla księży po 
10 F. miesięcznie dodatku, podobnie, jak dla 
urzędników. 

Magistrat rzeszowski nadesłał pismo z oświad- 
czeniem, że sprawa z jenerałem  Lambergiem 
dzięki interwencji p. namiestnika pomyślnie za- 
łatwioną została. 

Wiedeń 27. kwietnia. (Z ieby posłów.) Wczo- 
rajsze posiedzenie izby zaznaczyło się żywą po- 
lemiką pomiędzy posłem Beerem 'a*hr Pi- 
niński m. 

P. Beer w tonie pouczającym ganił, że Pi- 
niński onegdaj jako sprawozdawca większości 
komisji wyraził własne zdanie o stosunku religji 
do szkoły. 

P. Piniński replikował ostro, nawet bar- 
dzo ostro, co wywołało pewien strach u chucha- 
jącej na koalicję rzeszy. 

Oto przebieg posiedzenia. 

Cam pi domagał się założenia włoskiego 
uniwersytetu, dowodząc, że. miljon Włochów 
w Austcji zadowalać się musi paralelnemi kur- 
uko  "szpruku, na które rząd wydaje ogółem 
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Chrześcijańskie towarzyg Wa 


wyrobu 5 Sprzedaży 


szat liturgicznych 

w Jiroeśmie 1407 4 1 
oleca P. T. Duchowieństwa swój 
bogate zaopatrzony skład wsżelkiol 
w zakres szat i wyrobów kościel- 
nych wchodzących przedmiotów 
własnego wyrobu z najlepszych 
francuskich materjałów po cenac 

nader umiarkowanych. 
Zamówienia z prowincji wykonuje 
starannie i szybko. 
Przy zakupnie wyrobów u agentów 
uprasza się żądać legitymacji i cen. 
nika, w którym każdy przedmiot 
jest stałą ceną oznaczony. 
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P. Hauck wnosi rezolucję, domagającą się 
rozszerzenia gmachu politechniki wiedeńskiej. 

P. Bianchini żali się na trudności, sta- 
wiane z politycznych względów. Chorwatom, 
chcącym uczęszczać na uniwersytet zagrzebski. 

P. Vielguth przedkłada życzenie sejmu 
dolno-austrjackiego, dążące do założenia w lin 
cu wyższej szkoły przyrodniczo medycznej. 

P. Fournier w długiej mowie polemizuje 
z onegdajszemi wywodami pp- Keizla i Schle- 


Singera. 
P. Beer, jako referent dla etatu uniwer- 


sytetów, omawia złe pomieszczenie kliniki wie- 
deńskiej, a następnie przechodzi do polemiki z 
p. Pinińskim. Zaczął od znaczenia, że nie 
ma tej ambicji, CO Sprawozdawca wczorajszy, 
(Piniński) by mówić o rzeczach, które do niego 
nie należą. Sprawozdawca, mający zadanie mó- 
wić tu o trudnych kw restjach nauczania, w któ- 
rych trudno o jednozgodność zdań, powinien 
pamiętać o tem, że ma tylko być tłumaczem 
opinji komisji, która go wybrała, że musi o ile 
możności przedmiotowo przedstawić sprawę, a to 
tembardziej, o ile znajdujemy się w trudnem 
położeniu politycznem. (Kto sh Preyp koresp.) 
ważam za niestosowne dotykać tego rodzaju 
kwestyj, które usunięte zostały z porządku 
dziennego. Również przemawianie z tego miej- 
sca imieniem klubu lub stronnictwa uważa mo- 
wca za niestosowne. Tu należy omawiać tylka 
sprawy, 0 które idzie, w sposób spokojny i 
przedmiotowy. (Żywe oklaski na lewicy.) 

P. Miskolczy polemizuje z p. Curka- 
nem, co do rzekomego ucisku Rumunów na 
Bukowinie. Skargi Curkana spóźniły się o rok 
i powinne być adresowane do dawnego rządu. 

Po przemówieniach pp. Kurza i Sieg- 
munda zabrał głos p. Roszkowski i oma- 
wiał kwestje higjeny szkolnej. Przed 20 laty 
wydane instrukcje są zastarzałe i nie odpowia- 
dają zwiększonym przez postęp nauki wymogom. 
Mowca domaga się wprowadzenia systemu leka- 
rzy szkolnych, celem nadzoru lekarskiego nad 
uczniami. Z przyjemnością usłyszał mowca z ust 
ministra zapewnienie, że zamierza dalej kroczyć 
na drodze ku uproszczeniu nauki w szkołach 
średnich Mowca wnosi rezolucję, wzywającą 
rząd do rewizji instrukcji dla. higieny szkolnej i 
do wprowadzenia lekarzy szkolnych. Domaga się 
dalej budynku dla seminarjum żeńskiego we 
Lwowie, opustu dla miast Stryja i Jasła, 
subwencji, płaconej rocznie na utrzymanie gimna- 
zjum, akademji handlowej we Lwowie itd. 

Do faktycznego sprostowania zabiera głos 

Pinińskii oświadcza: Mowa sprawozdawcy 
(Batri zawierająca ustęp, wręcz przeciwko 
mnie skierowany, skłania mnie do przedstawię- 
nia kiłku uwag. Poseł Beer uznał za stosowne 
udzielić mi niejako pouczenia co do obowiązków 
referenta, a przedstawiając siebie jako wzór, 
uczynił mi zarzut, żem tych obowiązków nie 


wypełnił. Na to oświadczam, że ani regulamin, 
ani zwyczaj nie każe sprawozdawcy ograniczać 


się do tego, co stanowi opinję całej. komisji. 
Sprawozdawcy przysługiwać musi to samo pra- 
wo do udziału w dyskusji, jak każdemu innemu 
posłowi. Co do pouczenia ze strony posła; Bee- 
ra, to niechaj raczy on przyjąć do wiadomości 
moje zdanie o obowiązkach sprawozdawcy. Zda- 

niem mojem, jest to błędem przeciw zwyczajowi, 
a może nawet taktowi parlamentarnemu, jeżeli 
sprawozdawca z trybuny rości sobie prawo do 
dawania nauk innym sprawozdawcom, lub wogóle 
posłom (oklaski. P. Schneider woła: Znako- 
micie)! Co do mych obowiązków jako posła, de- 
cydującemi mi są inne momenta, jak zdanie 
posła Beera, nie przyjmuję zatem udzielonego mi 
przez p. Beera pouczenia i odrzucam je (żywe 
brawo). 

P. Beer odpowiada krótko, że nie miał za- 
miaru pouczania p. Pinińskiego, a chciał jeno 
wytłumaczyć, dlaczego nie odpowiada na jego 
mowę. Gdyby go był chciał pouczać,  potrzebo- 
wał by był tylko poddać jego mowę krytycznej 
analizie, a sądzi, że łatwem by mu było prze 
konać izbę o mylności premis, na których ona 
była oparta. 

Po przyjęciu tego tytułu, rozpoczęto debaty 
nad etatem szkół średnich. 

Posiedzenie wczorajsze trwało 8 godzin bez 
przerwy. Dziś dalsze. 


Wledeń 27. kwietnia, Komisja dla nietykal- 
ności poselskiej zezwoliła na sądowe ściganie pp. 
Blocha i Wachnianina, nie zezwoliła na- 


tomiast na wdrożenie;dochodzeń sądowych prze- 
ciwko pp. Pollakowi i Sehneiderowi. 
Wiedeń 27. kwietnia. Niemieccy posłowie ze 
Szląska wydali komunikat z wczorajszej narady, 
w którym powiadają, że w trakcie narady 
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klasy 49, 50, 52 i 64. 


Maszyny nieustanne do robienia 


NAPOJ ÓW GAZOW YCH. 


WODY SELCER- 
SKIEJ, LIMONADY, 
WODY SODOWEJ. 
WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNIE SREBRZGNE 


WEWNĄTRZ. 


kblhrów. 


KE JIN 
z Ne 


1—7 


[ar ATACATKIAEJSZEAFZE KAT 
Dom Hermamn-Lachazelle JS. BOULET i SP, Nat 


38 1—? 


SYFONY 
jes kie t atałtó 
w ów 


'm i [um 


3 DZIENNIK POLSKI r dnia 26. Kwietnia 1894. 


wszyscy wyrazili przekonanie, iż 
ustawy iurządzenia na-Szląsku wy- 
starczają dla zaspokojenia kultur- 
nych potrzeb całej szląskiej ludn,o- 
$ci bez różnicy narodowości, dalej że Niemcy 
w tym kraju gotowi są zadość uczy- 
nić usprawiedliwionym życzeniom 
polskiej ludności, która jednak by- 
najmniej sidentyczną nie jest ze 
stronnictwem narodowo-polskiem na 
Szląsku. 

Z drugiej strony uznała konfe 
renacja jednogłośnie, że takie usiło- 
wania, które groziłyby sferze posia- 
dania narodowości niemieckiej na 
Szląsku, należy z całą stanowczością 
i przy pomocy całego stronnictwa w 
każdym wypadku zwalczać. 

Wiedeń 27 kwietnia. Minister 
oświadczył na dzisiejszem posiedzeniu? komisji 
walutowej, iż propozycje, uczynione przez Bank 
austro-węgierski rządowi z powodu rokowań o 
przedłużenie przywileju bankowego, są nie do 
przyjęcia i rząd zamierza je odrzucić. Zarazem 
dodał minister, iż rząd ma nadzieję, że to oświad- 
czenie jego uspokoi opinję publiczną, na które 
propozycje banku niekorzystnie wpłynęły. 

. Abrahamowicz żalił się, że referat 
P- p. Szczepanowskiego dostał się przedwcześnie do 
N. fr. Presse. 

Kilku mowców atakowało sprawaszdanie, po- 
czem poseł Szczepanowski niespodziewanie je 
cofnął. 

wiedeń 27. kwietnia. (4 izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu p. Menger ostro za- 
strzegł się przeciw mięszaniu się posłów obcych 
w sprawy szląskie. 

P. Lewicki przemawiał w sprawie szkół 
wyznaniowych. 

P. Piniński prostuje zamieszczone przez 
N. fr. Presse twierdzenie, jakoby przemawiał 
był imieniem Koła polskiego. 


Telegramy Dziennika Polskiego” 


Wiedeń 27. kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę wykonawczą do ustawy 0 polepszeniu 
płac kanoników itd. 


Celowiec 27. kwietnia. Według tutejszych 
dzienników, mianowany został prezydentem Bu. 
kowiny radca dworu tutejszego rządu krajowego 
Goess. 

Sofja 27. kwietnia. Wczoraj powrócił tu ks. 
Ferdynand, witany na dworcu przez X tam- 
bułowa. 

Paryż 27. kwietnia. Aresztowano tu anar- 
chistę urzędnika ministerstwa wojny nazwiskiem 
Feneon. Znaleziono u niego kompromitujące 
listy i części składowe bomby. 

Feneon jest rodem z Włoch, liczy lat 83 i 
ma ma pewne nazwisko literackie w gronie naj: 
młodszych symbolistów. 


Wiedeń 27. kwietnia. Wezor: aj po zamknięciu EE 


połudn. notowano: kredyty 35% 75, węg. kredyty 423-2 

anglosy 15075; aende oaii 243 10, sztacbany 343 12; À 
lombardy 106—;  elhbethale —— ` tytoniowe 216-50: 
alpiny 7290; renta majowa 93:55: węg. złota 11935: 


weg. koronowa 95:15; austr. koronowa 9785; losy tureckie 


62 30; uniony 257 25. 

Berlin 27. kwietnia. Giełda wezorajsg® wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
ir «5 (35340); lombardy 4450 (106-123); węg. renta złota 

T40 (11942); ruble 21925 (13407), 

Frankfurt 26. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 28750 (352-36); 
lombardy 87:— (105: AE renta węg. złota„07 40 (11949) ; 
koronowa 


Poznań 27. L A Wedle Kurjera Po- 
znańskiego, p. Kościelski ciężko zachorował na 
gardło. Jek słychać na miejce jego zcstał we 
Wrześni wybrany do rajchstagu hr. Stanisław 
Poniński z Wrześni, gorący patrjota. 

Wiedeń 27. kwietnia. W dniu 1. maja w po- 
łudnie odbędzie się tu 24 zgromadzeń socjalisty- 
cznych. Na porządku dziennym wszystkich tych 
zgromadzeń stoi ośmiogodzinny dzień roboczy 
i powszechne prawo głosowania. Nadto przedło- 
żone będą na wszystkich zgromadzeniach do 
uchwały rezolucje, żądające zaprowadzenia ośm 
godzin pracy dziennej we wszystkich gałęziach 
przemysłu, 36 godzinnego odpoczynku niedziel- 
nego, zniesienia wszelkich ograniezeń prawa 
zgromadzania się i łączenia w stowarzyszenia, 
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Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Mariacki Lu, 


HERBATĘ KAWY 


zupełnej swobody pracy i wyznaczenia surowej 
kary na tych, którzy zbijają cenę pracy. 


“raga 27. kwietnia. Wczoraj ogłoszoną zo- 
stała po czesku i niemiecku uchwała Rady miej- 
skiej co do napisów ulic, według której wszy- 
stkie place i ulice miasta oznaczone będą tylko 
po czesku, a także pierwotne nazwy niemieckie 

na język czeski przetłumaczone. 

Budapeszt 27. kwietnia. Komisja Izby pa- 
nów poczęła wczoraj narady nad ślubami cy- 
wilnemi. 

Budapeszt 21. kwie nia. Na wczorajszem po 
siedzeniu sejmu węgierskiego omawiał minister 
rolnictwa hr. Bethlen ostatnie rozruchy socjali- 
styczne w Hodmezo-V asarhely, przyczem podniósł, 
że rząd dąży wszystkiemi możliwemi środkami 
do polepszenia doli robotników rolnych. Nędzy 
panującej między Indem nie można podawać za 
powód zaburzeń w Vasarhely, gdyż także w in- 
nych okolicach kraju panuje wielka nędza, a mi- 
mo to nie przyszło tam do ekscesów. 

Po tem oświadczeniu przystąpiono do debaty 
nad traktatem handlowym z Rumunją i przyjęto 


go w drugiem czytaniu. 
Fetersburg 27. kwietnia. Donoszą tu z Ko- 


burga, że królowa Wiktorja stara się doprowa- 
dzić do związku małżeńskiego, któryby jeszcze 
bardziej wzmocnił węzły familijne między dwo- 
rem angielskim a rosyjskim. Chodzi o ożenie- 
nie owdowiałego w r. 1891 w. ks. Pawła z kró- 
lewną grecką. 

Pofersbury 37. kwietnia. St. Piefierburskija 
Wiedomosti piszą: W ostatnich latach w kraju 
nadwiślańskim często spotykano wezwania, zaty- 
tułowane: „Do wiernych unitów, posłanie w imie- 
niu papieża rzymskiego od naczelników misyj 
wśród unitów“. Wezwania te, zredagowane przez 
zakon Jezuitów zagranicą, mają na celu odcią- 
gnięcie byłych unitów od cerkwi prawosławnej 
i jej obrzędów, przyczem, sądząc po treści pro- 
klamacyj, jezuici nie tracą nadziei przywrócenia 
unji. Przeprowadzone przez władze w gubernjach 
siedleckiej, lubelskiej i suwalskiej, poszukiwania 
wykryły winnych rozszerzania tych wezwa ń 
wydrukowanych zagranicą i obecnie zastosowano 
do nich odpowiednie Środki. 

Petersburg 27. kwietnia. Prawitielstwiennyj 
Wiestnik ogłasza nominację dotychczasowego gu- 
bernatora w Niżnym-Nowgorodzie Mossołowa 
na dyrektora departamentu wyznań, (t. j. wszy- 
stkich prócz prawosławnego). Mossołow już przed 
kilku laty był na tej posadzie, musiał jednak 
ustąpić wskutek poróżnienia się z Pobiedonosce- 
wem. 

Rzym 27. kwietnia. Na wezorajszem posie- 
dzeniu parlamentu odpowiedział minister spraw 
zagranicznych na interpelację co do wydalenia 
przez władze francaskie włoskiego poddanego 
jenerała Goggia. Minister oświadczył, że tak 
samo, jak rząd włoski ma prawo wydalać cudzo- 
ziemców bez podania powodu, tak samo ma pra- 
wo i rząd francuski. Szczegóły tego wypadku 
usuwają się z pod publicznej dyskusji, tyle tylko 
może rząd oświadczyć, iż z raportów, otrzyma- 
nych przezeń okazuje się, iż Goggia rzeczywi- 
ście dopuścił się szpiegostwa, 

Takie samo oświadczenie złożył w senacie 
Crispi. Książę Abruzzów, uzyskawszy przepisa- 
ny wiek, zasiadł wczoraj po raz pierwszy w se- 
nacie i złożył ślubowanie. Prezydent miał z tego 
powodu przemowę, w której skonstatował, iż jest 
to pierwszy wypadek, że książę krwi królewskiej 
bierze udział w obradach senatu. Przy tej spo- 
sobności „wyraził prezydent imieniem senatu 
uczucia wierności i przywiązania dla dynastji 
sabaudzkiej. 

Rzym 27. kwietnia. Na szlaku kolejowym 
Rzym-Genua usiłował jakiś złoczyńca w tunelu 
między Chiavari a Rapallo zarnordowat kondu- 
ktora w wagonie pakunkowym, w którym się 
15.000 franków znajdywało. Pomimo 15 ran od 
sztyletu, między temi jednej ciężkiej koło serca, 
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wszelkich trykotowych towarów, saskich pończoch, 
oùczoszek i skarpetek dla dzieci, 
nów, najnowszych krawatek, Imanszet i kełnierzyków, 
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zdołał konduktor dać sygnał alarmowy, i zbój 
nciekł. 


Paryż 27. kwietnia, Według Figara rząd, 


na podstawie nowych sprawozdań zastanowi 
postępowanie przeciw arcybiskupowi ludgut- 
skiemt. 


Paryż 27. kwietnia. Anarchista Matha, obwi- 
niony o udział w zamachu w kawiarni Termi- 
nus, został osaczony przez policję w chwili, gdy 
się udał do adwokata  Hornbosta, obrońcy 
jeg ego. Aresztowano go. gdy wychodził z te- 
go domu. 

Paryż 27. kwietnia, W budżecie ministra 
wojny ma być projektowane pomnożenię stanu 
czynnego armji o 34,000 ludzi. 

Paryż 27. kwietnia. Temps przynosi senza- 
cyjny wielce artykuł o zerwaniu toczących się 
własuie układów pomiędzy Belgja, a Francją co 
do sporu granicznego w Kongo. Na razie nie- 
wiadomo jeszcze, co do jakiego punktu spornego 
delegaci obu państw nie mogli się pogodzić. Sy- 
tuacja ma być tego stopnia naprężona, że nie 
jest wcale wykluczoną obawa jakich nieprzyja- 
cielskich starć w Afryce. 

Belgrad 27. kwietnia. Po kilkudniowych na- 
radach wydał centralny komitet radykałów ma- 
nifest bardzo ostry; w którym wzywa do energi- 
cznej walki przeciw teraźniejszemu rządowi. 
Podczas obrad mieli się bardzo kłócić przewódcy 
radykałów. 

Londyn 27. kwietnia. Iriandzcy i szkoccy 
liberałowie. którzy dotychczas zajmowali wrogie 
stanowisko wobec projektu rządowego o podnie- 
sieniu podatku od napojów spirytusowych, mają 
zaniechać swego oporu, rząd bowiem przyrzekł 
im, iż zastosuje nową takse tylko wr. 1895,6 dla 
poprawy a a położenia. 

Abbazja 27. kwietnia, Cesarzowa niemiecka 
z dzieć «mi Pr dziś o godz. 8. rano do Nie 


Sztokholm 21. kwietnia. Król szwedzki Os- 
kar udać się ma niebawem do Windsoru w od- 
widziny do królowej angielskiej i do księstwa 
Walii. 

ttambul 27. kwietnia. Porta ponownie za- 
mówiła 200.000 karabinów mauserowskich w Niem- 
czech. 

Nowy jork 27. kwietnia. Strejkujący robo- 
tnicy zburzyli xa Pomocą dynamitu stację 
Watts kolei pensylwańskiej. Kilka osób zginęło. 
Ateny 27. kwietnia. Wioski następca tronu 
przybył tutaj i udał się do Koryntu. 
ZZOZ ZZ ZN 
Przyjechali do Lwowa 

dnia 24. kwietnia 1894. 

HOTEL FRANCUSKI Dr. K. Turnau z Krakowa. 
ks. Pawłowski z Urzejowie. E. Bastgen z Romanowa. A. 


Zbyszewski x Podhajec, J. Grunwald z Cebłowa. Dr. F, 
Rauch z Horodenki. H. dressar, A. Krepper z Czer- 


niowiee 
HOTEL VICTORIA. R. Pzarski z Tarnopola. J. 
Miller z Błyszczy wody |. Suliragko. R. Imimergut, M. 


Keiizl z Wiednia 


Dr. Gustaw Toepfer 


ordynajs od 15. maja 


w Karlsbadzie 
Muhlbadgasse „Schwarzes Ross“. E 
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ać zakupnem maszyny należ rzejrz 

poważnaj firmy | ancuśliej J. Boulet A Po i A 
„nechaników  nastepeów J. Herma na-Lachapolle 
31-33 rue Boinod, Paris, której reputacja sumienności i 
rzetelności jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
tego domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich nlepszen, 
są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia 


= m. W 
Prawdziwa Benedyktynka s z apactwa w Fóeamp 
fest likierem stołowym wytwornego smaku, ktorą ap 
nicy Benedyktyni wynależli w 15lU roku, a która jest 
prawdziwym przysmakiem ed 330 lat dla smakoszów i 
94 sł W ytworzony z roślin. zawierających brom, jod 
ie HA sody, zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
paT) ji, likier ten zalecany Jest przez sławnych lekarzy we 
ranGji iza granicą przeciw różnym dolegliwościem, a 
mianowicie : kongestjom mozgu, burzeniu się krwi i prze- 
pei organizmu przy zmianach pór roku. Prawdzi- 
wy likier Benedy ktynów podnieca apetyt i 
Przyczynia się do utrzymania wolnego stolca, 


ię i lato nadszedł 
wielki wybór 


skarpetek, także LI 
angielskich pledów, deszczochro- B 


1396 1-863 | 


Via Katedry ul. Teairalna |. 9. 


aaa ej maa 


Główna wygrana zł. 150.000 


na te losy po zł. 5. 


-o SO 


w spłata h miesięcz- 
ewentualna wygrana już należy 


kantoru wymiany 


we Lwowie, p! Halicki L 


"= uli a 


Akademicka. 


r DZIENNIK FOLSKI : dnie 28, Kwietnia 1894 r. 


HANDEL SUKNA 
pod firmą: 


"05 LAF SNAG 


< cm | T jęczmiona owsy, kartofle 
‘r l- Nasiona W najlepszych gatunkach 
| poleca 
n Zarząd dóbr Strzałków — Stryj 
lub Towarzystwo handlowo 


Lwów, Jagiellońska l. 3. 
1032 1-2] 7 


3 HERBATĘ Familijną 8 
3 ‘i, kilo 1:80 1 3 sł. g 
Znałonite WYSIEWKRI 7 hertat & 
4, klle 1-40 i si. TA 8 
1018 polaca HANDEL S 


rs 
; Alberta Szkowrena . 


3 Lwów, lse Mazyachi L 7. 


) 
TODCODOWOGOODCODOGOGOCO 


Do sp:zadania w Przemyskiem 


0 


we Lwowie | 
plas Marjacki I. 71 


Zawiadamiam Wielce Szanown. 
Odbiorców. że zaopątrzyłem mój 


magazyn krawiecki 


na porę teraźniejszą w najmo 
dniejszy towar i polecam dalsze 
moje usługi. 


Cenniki franco. 


HEMOROIDY 


lecza się radykalnie 


przez użycie Pigułak i Maści Dra Le» 
bel w Paryżu. 45 lat powodzenia. 


We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola 
scha, Ruckera i Wewiórskiego; w Krako 
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 

i Redyks. 2 1— 


te] 


gów w tem około 820 morgów roli i łąk, 
reszta lss, rrzy goseińsu rządowym, 
cztery kilometry od sticji k«lejowe:. 

2. F.lwark około b 5 morgów, w t m 
około 3:5 morgów roli i łąk, reszta las, 

3. Folwark około 70 morgów rel. 
i łąk. 

bliższych wiadomo'ci udzieli zarząd 
dóbr  Dołkomośeisła, poczte Sądowa 
Wiszaia. 153 1-5 


W Z 1 mm 


ræ — 
Spzcialny skłsd komisowy oryginalnych 


Płaszczów styryjskich 


nieprzemkakalinych 
i płaszcze angielskie 


poleca 1496 1—3 
MAGAZYN „A LA 


00,000 A 


? MEBLE ) 
najlepsze, najelagantsze i najtańsza $ 
mcżna dostać u $ 
LUFTA 
Lwów, ulica Halicka liczba 7, å 
we własnym domu. 
00040000 0 0-0 


Aparata 


eo fabrykacji wody sodowej. 
Kwas i sodę do tegoż, 
Soki owocowe, 
Uzekoludę, 
Kakao Van Houtena w puszkach i 
na wagę, 
Mączkę Nestlego dla dzieci, 


VILLE DE PARIS“ 


Lwów, plac Halicki L. 2. 


Gabrye! Stark. 


004% 


Me:la'i złotych : srebrnych na wszystkich wystawack, i dyplomy honorowe 


PAPIER DAUBINY 


Skuteczniejszy od wszystkiel! innych 43 wyarszczenia 
MUCH i OWADOW i 
Dla przekonania sie dosyć jest zrobić probe z jednym 
JĄ arkuszem i porówoać z papierem innego fabrykanta. § 
Ą Znacznasprzedażtegu papieru jest dowodetw jegoaku- A 
3 : teczności ı wyższości nadinne Jest to produkt bardzo 
mari PIEL lani, beztrucizby,azstem mogący byćsprzedawanym “inua rasRyczwa 
ZkÓŻOWA przez każdego. IKOZONA 
We Lwowie, w aptekach PP. Misotaszna, WrwrorswieGo i Rtcktsa; W Krakowie, w aptekach 


PP. TaaUCZYNSKIEGO, livzyna, Wiks wawIEGO, Hotigaa | SZAPRANSKIEGO Prosze antiseptyczny, 
Ekstrakt mięsny Liebiga | 
poleca 1445 


xa żstkotkkkt *| 


© Alfred Rassl w Opawie 5) Alojzy Hübner | 


Lwów, Rynek 38. | 


x 

A 

LJ 
a —__ austr. Szląsk i s | 
HANDEL WASEONW | 
$ założony w roku 1857, "ear 4 MALU n | 
+ ubie do kałkowenia wasione Kadogo rodzaju S. URICH | 


hurtownia i drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. 


1. Majątek obszaru około 1280 mor-| 


J. WALLACH i 


| QOOSGCOZCCOGO TOGOCEO 00TO00 


| 
| 


m L 


lekarz chirurgii i akuszer od lat 

przeszło 30 praktykę lekarską wyko-$ | 

nujący. 1408 1—1 

Mieszka obecnie: ul. Kościelna 1, 

(róg pl. Krakowskiego l. 6), II. piytne). 
Ordynuje od 12— 1 i od 5—7. 


Honorarjum umiarkowane. 


p. malarzy szyldów pokojowych, 
lakiernikow, stolarzy tokarzy far 
biarzy, kapełuszników, blacharzy, i| 
w ogóle wszelkich profesjonistów | 
ustanowiłem wyjątkowo ceny zniżo- 
ne na wszelkie potrzebne materjały, | 
co podaję do powszechnej wiadomo- 
ści Szanownych pp Majstrów 
Cłówny skład farb i materjałów 


Alojzego Hiibnera, 


|| 


Lwów, Rynek |. 38 | 


CIE 6 TY EDTA PROCZ WCKKFYEWA 


Sz sko Gl y aa 
gd: gjo*** 9 eichea bez, 


w Styrji 
Yrit. 1445 1-? 

Kerija zdroirwa, szwzawy alkalicza: m:riat nulueżna i mleko krowie 

i kozie, kefir, iudychiwania sosnowe i msujezu>, rozpylaaie solanki adro- P 

josej w kabiuash separowanych, komory pneumatyezue, ząpiel» kwaśno- 

węglowe. Zakład wodoleczułczy. 665 1—5 


Sezon cd |. Majn po koniec Września. 


Objaśnienia i prospekty bezpłatnie. Zamówienia wody miueralnej 
i pomieszkań w 
Dyrekcji zdrojowej so Gleichenbdberyu. 


Dziewiętnaste zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE | 


członków Towarzystwa Zeliczkewego 
w Kełemyi. | 
Stewar.yszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką | 
odbędzie aię 
dnia 6. maja b. r. © godzinis B-.eie| po poładzia 
w Gali ratuszawej w Kełemyl 151: 


Porządek dzienny: 

. Bprawozdzeie Dyr keji z obrotu fundusców Towerzystwi za r. 130. 
. Sprawozdania komisji rewizyjnej 1 wnioski tejto. 
„ Udzielenie Dyrek-ji abs: lntorjum 24 r. 1698. 
. Rozdział zyssów, > 
. Wybór powe: Radj Zaxwiadowezaj, 
5. Zatwierdzenie wyboru jednego vałonka I);roki i. 
. Wnioski członków. 

Książ saga ulaiat:si słaby do wstądu na sulą. 

Do kompleta potrzehną jest "ho część istniejąsych rzeczywistych członków 
fx 54. stat) 

Rictutk i bilans za rok 1863 Towarzystwa Zwliczkoweg» mogą być w biu: 
1. Dziec ji podczas godzin nczędowych p"zeglądnięte i [ednie:icne. 


W Kołomyi, dnia 20. kwietnia 1894. 
7 Rai; Lawiefo czej Tozarzystwa Zaliczkowega W Kołomyi. 
Dr. K. Maramorosz Dr. J. Wróblewski 


preze’. sękreterz, 


T 


Ma HO IC aa 


Jv 


PP 


Jedyna polska 


Fabryka krawatów 


Jagiellońska 24. 


poleca 


Gacejszia Akcyjna Towarzystwo Fandlona O a da r dh 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8. ||"**3'y wysortowana za połowę 


ceny 1464 1—18 

peleca 1402 1—3 Tamż* przyjmuje się krawaty do 

d b ego zasiewu . nrzarablania, oraz ubira się kape- 
o opecneg e lusze damskie od 50 ct., jak również 

Buraki p:stewno olbrzym e. 1 , i kapałusze gotowa. 

Marchew pastewną olbrzymią, białą i pomarańczowo-żółtą. ASY EF 

Kóniczynę czerwoną, białą, szwedzką. L EEEE NRN Nagroda 

Esp-rcetę. IP EkSCERAĆ | narodowi j 

Tymotkę. SETU ETOT KKS 16.600 ra. POLANY 

Kukurudzę amerykańską „Koński ząb“ „Wirginia“. | SE laty. WEJ 

5 węgierską „Koński ząb”. PE 
» „Pignoletto”. ; g | 0C 
a „Cinquanł:no*. A | & 

Lucernę oryginalną francuską i węgierską. j Z ŻELAZEM >. 

Kajgras angielski, włoski, francuski | W połaczeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

kięszankę traw gazonowych. itatva do uswojenia przez każdy orca= 

Qwsy w szlachetnych gatunkach. nizm, jest najpotężniejszym środkiem 

i 4 rzmacniającym. 

Żyto jare i pszenicę jarą. SSA wraca krwi i czerwone kuleczki 
jstanowiące jej piękność i sile, pomaga 
yLeudnemu. rozwojowi orgmiizmu, ule- 

WSZELKIE MASZYNY ROLNICZE. ieza bazsilność i wyłłość, zalecasięprzez 
lekarzy dla kobiet po pologach i ozdro- 
WOZY SZTUCZNE., [iia 
NA iw PARYŻU, 22 I 19, ULICA DRQUOT 
s Dostać moina we wazys'k'ch aptekach. 


Wydawca: Józef Lackownicki, 


amenan T 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, 


` 


JEDYNIE RESTAUBACJA 
NAFTUŁY ZOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunalska |. 12, 1008 t-r 


od roku 465 istniojąoa, posiada wiasny skład najlopszega 
PIWA DADCIMSKIEGO z browaru Jona Gótza w OGkocimiea, 
które swą dotrozią wszelkie inue piwa przewyżsia, jako ted PIWA LWOWa 
SKIEGO z browaru Liilenfolda i Sp. we Lwowie. Najzrzonniejsia 
piwo akocimzkie kosztuje dłorąc do domn 24 ct. za: 
lwowski Jeża maroowy t6 ct. zu litr. Kuchma sdroce, SNos2na 


i tenis. Wytór pairaw wicizi, Codziennie wyborne ilacz?ei i inna 
BOTĄGS I paLa przekąski śniedankowa. gg Stugom biorącyu piwo do doma 
c» łądacie wydaje się bilety ea dowód, Że piwo odemnie jast wziete, "W9 


BS- Wiolki wybór win. "9: 


Promesy kredytowe po zł, 4'} 
Ski: 150.000 i” 
a  Ciągnienie dnia 1. Maja! R 
Promesy kredytowe ziemskie Po zł. T, 
Główna 50.000 guldenów 


wygrana 


DF- Ciągnienie dnia 6. Maja! "SA 
JG” Otie razem tylko 6'/, guldena, "Tak 
Towarzystwo akcyjne 


I Wolizeile 10 i 13, Mariahilferstrasae 74B, 


mae___ echy 
Wiarienband, zj st źwatoi 


z najsilaiejszemi;ze wszystkich zaaaych wodami, zawierającymi sòl glauberską, 
sajsilniejszemi czystemi żzlaznemi wodami, najbopateza żełazięta borowinowa, 
, zaakemite ze względu na wysekie położeale w górach lesietych 
Kąpis!łe kwaśno węglowe, borowinowe, stalowe, parowe, g.zow3 i gorĘco 
powietrzne; Zakład wodoleszniczy. Skuteczne w chorob: ch żołądka, nąćroly, 
w zbsdzenisch systemu trawienia, cierpieniach pęcherza, chorobach 1 o5ie- 
cych, rgólcem osłabieniu, otyłości. niedebrewności i cukromoczu i t. d. 
Nowo zbucowana kolumaada. Sallaga. Elektryczne oświetlenie miasta. 
Tear. — Tombola. — Reuniony. — Polowanie. — BRybołostwo. 
Sezon od dnia 1. Maja do 30. Września, Frekwencju 17.0000 
(wył. przejezdnych). 
Prospokty i broszury gratis Pger reqa ma wj E A r 
MA ; w domu: Kreuzbroun, Ferdinands- 
Dis Kuracji zdrojowej brunn, Waldąuelie, kudotf:quelle, 
Ambrosinsbruna. 341 1-3 
„  Flwsski mają pojom ności */, litra. 

Naturalna marienbadzka sól zdrojowa w proszku i Lryształaeh (0-862 
gr soli odpowiałają :00 gr. wody minorałnej). Wa flakonach po 125 gr. 
i 250 gr. lub odważone po 5 gr. w kartonach. 
Marienbadzkie zdrejowe pastylki w pudełkach oryginalnych, usuwa- 

jące kwusy i rozwa niającap AoE x 
4; "mi Ę Marienbadzka bsrowina, mydło zdro- 
Dla Kuracji k-pislowej jowe, łóg rodzimy i sól la Daa 


Do nabycia we wszystkich hsndła:h wód mineralnyeb, droguerjacb, 
i większyci aptekach, 


Rozsyłka ze zdrojów Mariuubud. 


Z ces. król, „gł uprzyw, fabryki 


REGENKARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


cos. król. dostaweów dla austro-węgierskiega dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
BĘCZNIKI, CHUSTKI, Ś0IERKI 
i wszelkie inne wyroby 
poleca najtaniej handel 
JAWA RBRISDBDLA 
we Lwowie. 1000 1—7 


Ceny huriouwrmes pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
r.stauratorom, dla szpitali. zekłażów komielowych i publisznych. 


ART 


Lwów, ulica Grodecka liczba 22, 


poleea xwój obficie zaopatrzony 1380 1—8 


skład maszyw i narzędzi rolniczych 


znanych ze znakomiti:go wykonania i doskonałej koast:ukeji. 
Ilustrowane cenniki gratis é franco. 


AF = e -m e E k 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera 


Papier s fabryki oserlańskiej, 


Lwów — Rynek liczba 33 


i 50 et. 
stempel. 


kantorów wymiany „„MERCUR” W Wiednii. 


Z | 
FE | 
i BE PRAGDZIWY LIKIER BĘBEDICTINE 
Fy 
? | s t jj i 
KŻ M 7273 pana 
ł - upna spodzie butelki m0 


poleca. sie. 
CERERE ANE, S ET 


TRR + - 


APELUSZE i CYLINURY 


Plessa i Angielskie 


Sprzędają najtaniej 


8. Gabriel & J. Chlobowsik 


we Iwowie, plac Halicki liczba 3. 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | | 


Niedorław ich b = nmosczkafink ioga | 
- 
Wowarzystwa kcglugi parowej, 


| 
| - > M 
t 
jE Codzienna ekspedycja z Wiednia. 


s 
1. Kolrwratring ? 347%: ; 
EW. Wervrinkerpaxne © è PIROTA, | 
j j 
| Qbjaśniezia bezpłatnie. 012 : 
Zarząd Wapiennika w Płazie 
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów 
Inżyni rów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastępstwo 


Sprzeduży wapna wyborowego gatunku po cenach fabrycznych 


l 
cla Przemyśla i okolicy Wmu Panu Tadeuszowi Cieślińskie mu 

(M i343 1—6 w Przemyśiu, ulica Mickiewicza |. 107. 
Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w P.zemyś u 
i okolisy, polecamy łaskawym wzylędom naszą tamtejszą filję. 


mmm R M w TA AMEA M 
BEZKRWISTOŚC, pora | ROSTWOR I CUKIERKI 


AMENORKHOFEA, r 
MENORHKH( ŚCIŚNIONE 


DY:MENORRHOFEA, ZOŁZY, ete.) B L A a c Ą R D A 


Newralgic mięśniowe, ból zębów, 


PIGUŁLKI 
bółe żołądka, gościec, cte., ele, 


z jodkiem żelaza niczmiernym 


BLARGARDA 


—<4p z 


i Flakon rustworu...,5 » 
CENA, 1/2 tlakon rostworu, 2 7 b 
i E t Fiskon cukierków... 4 > 

EXALCINAJe jonut iaj AJ 
CENA/ 1/2 flakonu50 pigułek 2 25 | 'eazodliny ! najsilniejszy oredoń isesnicm | 


i flakobu syropu...... - NE) PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCAR5 & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
(15 "TB W TTW W TR WWW WWW 


VERITABLE BENADIG UNE. 


flakonu i00 pigułek... 4 » 


Ez AE 


Opactwa Fecamp we Francji 


wjiwornega emaku, wamaieniający, pomagający trawienie 
i obudzajądy apetyt 


jedgn z najlepszych Likierów. 


W ymagać, zby otysieta s 
znajdowała erit 


er 


kwadratowa 


oręczhym podpisem < 
głównio dyrygujęcego opatrzonym. 

Skład główny w FECAKMP we Francji, Azeucja główna w Varyżn, 
Buuloyard Harsmin 74. „Prawdziwy likier Benedictine“, znajduje «io 
w składach następujących domów, która się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownictw tego wybornego „Likiern Benedictine“. 

Westad moina we Lwowia w unkierui pp. Hausar» i Bieniackiegu, 
ul. Karola /Ludwika 1. 11; Musiałow cz i Janik, ul. Urzasiego M j: | 2. 


najzdrowsza I najsmacznicjez3 
bawarskie piwo stołowa 
przea lekarskie znakomotości, także fee 
dla rekonwalescentów jako najlepsze pg 
uznane, polecam do sprowadzania 
flaszkami. 
Trwałość gwarantowana i transport mo 
żliwy prz każdej tamperatarze. 


Prospeh ty gratis śfrznro, Dla edsprzedających rabat. 
gą Bozzyłza każiej ilości w dowolnych becaksch 
Do Wyszynk! 1 począwszy od !|, hektofitra. 
Przy większym zapo rzebowaniu specjalne warunki umowy. 


TOS. HEA NTZA sKLAD GŁÓWNY Browaru Gabriela 


Sadlmnyera „zum Spaten“ w Monachium 
w Wiedniu, l- Rugistinerstrasse Hr. 8. 


Niaiejszem mamy zaszczyt uprzejmie doaieść, że otworzyliś.n; 
we Lwowie, przy ulicy FHiaro'fa Ludwika 
PIERWSZORZĘDNY 


„GRAND HOTEL” 


obok gmachu galie. IKusy Oszezędności, w samzm centrum miasta, przy 
Wałach Hetmeuskich w uajpiękniejszem położeniu, naprzeciw Piscu św. 
Ducha i galerji cbryzów, w domu, który £ziś jess ozdobą Lwswa. 
Urządzeule osłego hotelu wspuniałe, według najpiernazy<h zagranieznych 
wzorów: 


światło elektryczne 
w całym gmachu iw każdym pokoju, 
wedociągi. ' - 
bezpłatna, elektrycznością poruszana WANDA ojbowa, č 
pomieszczenia cd JAD pokojn, aż de najpiękniejszych i najwy- 
bredniejssych, apartamentów familijnych; | 
poczekalnie hotelowe z przepychem urządzone, przy któryeh zagzo- 
wAdzono Gzytolnie, > 
zimewą ZAŚ porą cały gmach. tak pokoje, jakoteż kurytarze jednakowo 
ogrzane. 
D'a powyższych zalet, a zarazem rzetelnej nsługi i przystępnych cen zasłu- 
gujo teu zakład na miano jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie. 
Majęo niezachwianą nadzieję, że hotei nasa łaskawością i wzglętami 
Ssanov nego Obywatelstwa zaszczycany będzi, kreśliny się : 
Z wysokim poważaniem 


Walenty Schilling t Franciszek Heksel. 


gu 


1479 1—10 


z 


EURE acz wo 


